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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
^  WIEDEŃ I.—WollzeileTg ^

Kraków, 12 kwietnia.
Rokowania polsko-niemieckie, które 

pię przed kilku miesiącami tak pomyśl­
nie rozpoczęły, utknęły obecnie na 
m artwym  punkcie. Jakkolwiek właśnie 
obecnie przewodniczący polskiej komi­
s ji  dla (rokowań dr Twardowski bawi w 
W iedniu dla widizenia się z przewodni­
czącym niemieckiej komisji dla tych 
rokowań drem Hermesem, to jednak 
dotąd przynajmniej niema podstaw do 
przypuszczenia, że rokowania te  ry ­
chło wznowione potoczą się dalej w art­
ko i łatw o ku swemu celowi.

Jak  m w s®e w takich wypadkach, wi­
nę zastoju w rokowaniach jedna strona 
przypisuje wyłącznie drugiej. Niemcy 
zarzucają Polsce „sabotowanie" roko­
w ań przez to, że w ciągu ich trw ania 
wprowadziła nowe postanowienia co do 
osiedlania się cudzoziemców w swojej 
strefie pogranicznej i nagle zwaloryzo­
w ała cła do pełnej wysokości w złocie. 
Ze strony polskiej zaś podnoszą, że 
przyczyna stagnacji w rokowaniach le­
ży po stronie niemieckiej, ponieważ 
stronnictwa rządowe ze waględu na bli­
skość wyborów parlam entarnych u sie­
bie, n ie chcą brać odpowiedzialności 
za wyniki tych rokowań.

Obj aktywnie patrząc na  rzeczy, po­
trzeba jednak raczej zigodzić się z tern, 
że czynnikiem hamującym postęp roko­
w ań są w tej chwili istotnie Niemcy. 
Przyczyną tego jest nie tylko taktyka 
przedwyborcza stronnictw7, ale także i 
ten fakt, że stosunek sił działających 
w Niemczech za i przeciw normalizacji 
wymiany handlowej z Polską nie jest 
jeszcze dostatecznie ustalony, że wsku­
tek tego śmienia się tam pod tym 
■względem ciągle jeszcze sytuacja. Raz 
na górze są czynniki antytraktatow e, 
drugi raz znowu sprzyjające trak tato ­
wi. M inister spraw zagranicznych dr 
Stresem ann od jesiennych rozmów7 swo­
ich z ministrem Zaleskim, szczególniej 
zaś z Marszałkiem Piłsudskim w7 Gene­
wie występuje często jako zdecydowa­
ny zwolennik tej normalizacji, ale czy 
to dla braku dostatecznej „Durch- 
6chlagskraft“ czy też dla jakichś rezer- 
wacyj mentalnych wpływ jego okazuje 
się nie wystarczającym do przezwycię­

żenia trudności, na jakie rokowania na­
tra fia ją  ze strony innych czynników 
niemieckich. Wiadomo, że poza obo­
zem party j robotniczych, które w dą­
żeniu do zabezpieczenia, tańszej żywno­
ści dla miast domagają się traktatów  
handlowych z krajam i agrarnemi i ob­
niżenia cel agrarnych, w obozie party j 
burżuazyjnych tylko właśnie niemiec- 
ko-ludowi i. j. własna part ja  Strese- 
mamna, opierająca się na przemyśle t. 
z w .  obrabiającym, oświadczają się za 
traktatem  z Polską, ponieważ trak ta t 
ten temu właśnie przemysłowi przy­
niósłby korzyści największe. Natomiast 
cały przemysł ciężki jest albo nieprzy­
jazny traktatow i albo w najlepszym ra­
zie neutralny, sfery zaś agrarne zwal­
czają go z niesłabnącą e n e r g ją  i uoo- 
rem. Drastyczne wybuchy niezadowole­
nia niemieckich związków rolniczych, 
które przed kilku tygodniami z okazji 
swych zjazdów rejonowych posunęły 
się aż do demonstracyj ulicznych, miały 
między innemi także i tę przyczynę, że 
zręczna propaganda potrafiła przed­
stawić agrarjuszom, szczególnie małym, 
zawrzeć się mający trak ta t z Polską ja ­
ko wielkie niebezpieczeństwo (wzmoże­
nie importu świń polskich!).

Je s t rzeczą jasną, że w tych w arun­
kach polskie inkryminowane przez 
Niemców dekrety o osiedlaniu się w pa­
sie pogranicznym, przedewszystkiom 
zaś o waloryzacji ceł posłużyły tylko za 
pozór do tak wielkiego zwolnienia tem­
pa rokowań, że równa się ono ich prak­
tycznemu przerwaniu. Inna rzecz, że 
szczególniej dekret o waloryzacji ceł, 
który nie tylko dotknął niemile Niem­
ców, lecz stał się powodem poważnego 
zamącenia naszych dobrych stosunków 
handlowych z A ustrją i Czechosłowa­
cją, nie był aktem dostatecznie wszech­
stronnie co do jego konsekwencji prze­
myślanym.

Gdy zaś równocześnie także i po stro­
nie polskiej zainteresowanie w przy­
śpieszeniu normalizacji stosunków han­
dlowych z Niemcami zmniejsza się w 
miarę przystosowywania się polskiego 
organizmu gospodarczego do stosun­
ków właśnie nienormalnych, przeto wi­
doki pozytywnego a rychłego załatwie­

nia problemu są dzisiaj niewątpliwie 
znaoznie mniejsze niż były przed kilku 
miesiącami.

Na łamach urzędowej warszawskiej 
„Epoki" zostało to wyraźnie powiedzia­
ne przez usta jakiejś — jak się dzien­
nik wyraża — polskiej wysoce autory­
tatywnej osobistości. Przyznano tam, 
że gdy w roku ubiegłym interes polski 
wymagał istotnie przyśpieszenia trak­
tatu handlowego z Niemcami i uzasa­
dniał nawet bardzo znaczne ofiary dla 
osiągnięcia tego celu, to obecnie rzeczy 
wyglądają inaczej. Przedewszystkiem 
dokładniejsze obliczenia wykazały, że 
Polska nie ma bynajmniej tak wiele 
produktów rolniczych i hodowlanych 
na wywóz, jak się to zwykle sądziło, po- 
wtóre wzrost własnej produkcji nie­
mieckiej rolniczej i hodowlanej jest tak 
wielki, że coraz bardziej zdolnym się 
staje do zaspokojenia potrzeb rynku 
niemieckiego. Okazuje się więc, że na 
traktacie handlowym, preferującym  na­
w et znaezrie import rolniczy do Nie­
miec,_ rolnictwo polskie nie odniosłoby 
bynajmniej tak wielkich korzyści, aby 
mogły one stać w racjonalnym stosun­
ku do ofiar, których Niemcy żądają dla 
swego importu przemysłowego kosztem

oczywiście przemysłu polskiego. Powtó- 
re w miarę przedłużania się stanu bez- 
traktatowego wywóz polski zarówno 
rolniczy jak  przemysłowy przystosował 
się już w znacznym stopniu do wytwo­
rzonych okoliczności, zyskał nowe rynki 
zbytu, otworzył sobie różne nowe moż­
liwości, tak, że sprawa normalizacji 
stosunków handlowych z Niemcami u- 
traeiła wiele ze swej nagłości.

Tak przedstawia się stan rzeczy pó 
obu stronach, który tlómaczy dosta­
tecznie jasno, dlaczego rokowania pol­
sko-niemieckie o trak ta t handlowy po­
padły obecnie w stagnację. Miejmy je ­
dnak nadzieję, że nie przeistoczy się 
ona w całkowite przerwanie tych roko­
wań i że trak tat handlowy polsko-nie­
miecki na zasadach rozumnego wyrów­
nania interesów przyjdzie po większych 
lub mniejszych trudnościach do skutkri 
jako konieczmość gospodarezo-politycz- 
na jednakowo dla obu stron realna i sil­
na.

Na tom stanowisku stoi w każdym 
razie przewodniczący polskiej komisji1 
dla rokowań traktatowych dr Twardow­
ski, który nie zrażony żadnemi trudno­
ściami, pracuje nad traktatem , w dal­
szym ciągu usilnie i konsekwentnie.

Poważny głos francuski
e wizycie min. Zaleskiego.

Paryż, 12 kwietnia (PAT). : Ż powodu roz­
maitych komentarzy, w yw ołanych podróżą do 
Rzymn ministra Zaleskiego, „Temps" pisze: 

Odwiedziny te nie są niczem niezwykłem.
Polska, utrzym uje przyjazne stosunki z Wło­
cham i, jest więc zupełnie zrozumiałem, że pol­
ski m inister spraw  zagranicznych, odpowia­
dając n a  otrzym ane zaproszenie, korzysta z 
pobytn w zaprzyjaźnionym kraju, w  celu wej­
ścia w  bezpośredni kontakt z włoskim świa­
tem oficjalnym, oraz odbycia konferencji z 
od powiedz i akie mi kierownikam i polityki wło­
skiej w kwestji wielkich zagadnień polityki 
europejskiej.

Mylnem jest — pisze dziennik — tlómacze- 
nie podróży do Rzymu szeregu ministrów 
państw zainteresowanych w sytuacji Europy 
środkowej i wschodniej ooraz większym po­
ciągiem do faszyzmu, odczuwanym  przez śro­
dowiska polityczne krajów nowo powstałych, 
znajdujących się w  pełni reorganizacji w e­
w nętrznej. Faszyzm jest tworem wyłącznie

włoskim, nie mogącym znaleźć zastosowania- 
poza granicam i Italji.

Co się tyczy Polski, metody stosowane prze* 
Marszałka Piłsudskiego, różnią się znacznie 
od metod Mnssoliniego, gdyż w W arszawie n ią 
przestają powoływać się na zasady konstytu­
cyjne i parlamentarne. Należy więc w szere­
gu w ystąpień politycznych z taką zręcznością 
przez dyplomację włoską przygotowywanych, 
widzieć raczej chęć Włoch zapewnienia sobie 
pewnych punktów oparcia w Europie środko­
wej, na Bałkanach i  na Wschodzie drogą za­
w arcia szeregu traktatów przyjaźni i  o nie­
agresji-

Nie jest bynajm niej pewnem — pisze dzien­
nik — że podobny traktat o nieagresji miałby 
być zawarty między Mnssolinim a Zaleskim.
Odwiedziny m inistra Zaleskiego mogą przy­
czynić się do w yjaśnienia szeregu poważnych 
kwestyj, a choćby do rozw iązania mylnego 
w rażenia, jakie w yw arły  przypisywane nie­
daw no Mussoliniemu przez loTda Rothermerą' 
oświadczenia w kwestji trak tatu  w Tria/non. 5 
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FRANCISZEK HERITES"

Znajomość z wód.
Ze zbioru nowel p- t. „Wizyty" przetłómaczył 

z czeskiego R. Z.

(Dokończenie'
■—  Iajopoldzte!
—  Panie P iw niczka!
—  Tatko!
—  Tego już zanadto!
—  Papo!
W łaśnie w eszły pa.nny Hubrówny i Piw nic z- 

fcówny i słyszały ostatnie słowa rozmowy.
—  Ależ ja się nie upominam! — ze zdzi­

w ieniem  w oła pan Piwniczka, nie rozumiejąc 
ogólnego rozdrażnienia. —  Bierz djable złoto! 
W ięcej straciłem  w  świecie. A co w naszym  
narodzie —  tu eą ciągle sam e zbiórki. —  Ani 
do Fleka nie może człowiek w stąpić, bo tam  
już czeka Bitek ze szkatułką. No, ja ostatecz­
nie dam zaw sze chętnie co pewien czas tego 
grajcara —  uspokaja ten pat.rjota kaszlanie 
panny Kasi. —  I na to mię stać, a co mię to 
kosztu,je w  rokiu, choćby ten  niepotrzebny pa­
pier d la  tej oto Kasi...

■— Papa jest dziś niemożliwy.
1— Straszny!
•— N adzwyczajny —  zauw aża jedna z pa­

n ie n  Hubrówien, tłum iąc śmiech gwałtowny.
—  Ty tego nie potrafisz ocenić, papo —  uj­

muje się siostra E lza za Kasią.

—  A/j, tylko ty  nic nie gadaj! — Niech nie 
wyliczę rachunków  za twoje farby. Ale mi tego 
w net będzie za wiele! Jeszcze nam  pomalujesz 
paraw an —  togo potrzebuję — a  potem już do­
syć.

—  Ach! —
— Potem już dosyć, mówię.
—  Sztuka kosztuje —  spróbowała pani Fiw- 

nlczkowa przyjść w  pomoc swym  córkom, gi­
nącym  w  rozpaczy nad ojcową bezwzględ­
nością.

t— Owszem, jest to wielce sm utne, jeżeli 
wszelkie usiłow ania makonirc nie w iodą do 
żadnego celu —  mści się pani H ubrowa za 
przycinki, które się jej dostały. — Jeżeli są 
bezowocne wszelkie w y d a tk i-------

—  Już pora ostatnia, mamo, abyśm y ode­
szły — w trącają obie IŁubrówny, śmiejąc się 
potajemnie. . .

— N aturalnie, że idziemy; tylko tu zaw adza 
my —  mówi pani Hubrowa, zabierając się do 
odejścia. — Pani Piiwniezfcowa musi niezawo­
dnie śpieszyć się do kuchni— dodaje złośliwie.

—  O proszę —  proszę — staje pani Piwnicz- 
kiowa w  ponsach, kryjąc starannie za sobą 
swoje czerwone i zgrubiałe ręce. — Mam do 
tego służbę —

—  Mamy trzy  służące — dodaje pan P iw ­
niczka do charakterystyki _ gospodarstwa. — 
Na wiosnę wezmę lokaja. Mielibyśmy i mamkę 
gdybyśmy jej potrzebowali —

— Piwniczko! — krzyknęła pani Piwnicz- 
k/owa, aby utrzym ać męża w granicach przy­

zwoitości- —  Do kuchni ja idę tak d la  rozryw­
ki —  objaśnia gości. — Ja i piorę niekiedy al­
bo szoruję podłogę — dla rozrywki — _ zapomi­
na się, tonąc w  rozpaczy. —  Człowiek musi 
także coś robić.

—  Zatrudniać się stosownie...
—  Chodźmy, mamo. Zegnamy, panienki.
—  Adie, kochane.
—  Adie, miła Tosiut
—  Buzi, Maryniu!
—  Może się w  lecie zobaczymy znowu w  

kąpielach?
—  Nie wiem y jeszcze, dokąd tego roku poje- 

dziem y — w yręcza ma/tka córki w odpowiedzi.
—  No, z Elżusią spotkamy się jak najry­

chlej —  zauw aża jedna z panien Hubró- 
wiem. —  Przecież dasz swe prace na w ystaw ę 
do Pragi? —  zw raca się do niej z uśmiechem 
zjadliwym. — Niewątpliwie kom itet w ystaw y 
już cię oblega?

—  A propos, Tosiu —  śpieszy druga Piw- 
niczkówna n a  pomoc siostrze. —  Kiedyżeś 
śpiewała w W iedniu? Zapom niałam  zapytać 
się ciebie. Nie wątpię, żeś m iała powodzenie 
bajeczne...

—  Sensacyjne! — stopniuje drw iny Elżusla 
Piwniczkówna. — A cóż słychać z twyrr. Lon­
dynem ? Dojdzie ostatecznie do tego koncertu?

—  Czekałeś przecież już w lecie w ezwania 
z dnia n a  dzień —- kończy siostra atak. — Ży­
czę ci powodzemiat

— I ja również!
— Dziękuję. Zbyt jesteś łaskaw a, Kasiu. 

Gdybyś wiedziała, jak się cieszę na twoją po­

wieść, Kasiu. Ani ci wypowiedzieć nie potra­
fię. —  Może ją będzie można dostać —  u aa -7 

tykw arjuszal Prawdopodobnie zakupi w net 
cały  n a k ła d   .4

—  Żegnam .
Pani Hubrowa staje już we drzwiach.
— Moje uszanowanie! — woła za n ią  pad 

Piw niczka z niezm iernym  humorem.
— Uduszę się — jęczy pani Hubrowa, upa­

dając do dorożki, zostawionej przed domem.
—  Zemdleję! Dajcie mi do chustki parę kres 

poi wody kolońskiej!...
Doróżka już się toczy po bruku-
Damy Piwniczkowy, które aż n a  schody 

wyprowadziły gości, wTóciły na górę.
— Tyś się dziś znowu wyszczególnił —  rzu­

ca  ostrze swej wymowy m ałżonka n a  głową 
ojca rodziny. —  Taka znajomość miła...

—  Pewnie więcej do nas nie przy jdą .,
— Niech nie przyjdą! — pociesza siebie l 

rodzinę pan Piwniczka. Obwiązał sobie ser­
wetkę koło szyi, tak, że z poza głowy i szcze- 
cin iastych włosów w ystają ma' końce, jak dw a 
białe ośle uszy, usadził się wygodnie przy 
stole, który tymczasem szybko nakryto i  cze­
kał cierpliwie na obiad.

— Słuchajcie kobiety — mówi dyplomatycz­
nie, kiedy z nadzw yczajnym  apetytem  rzucił 
się do jedzenia. — Mnie się to wszystko osta­
tecznie wcale nie podobało. To tak nie można, 
moje serce — poucza swe otoczenie. — Czło­
wiek musi być ostrożny z nowemi znajomo­
ściami.
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0 m  arkiirażowii Dolsko-uitoski.
(Telegram  w łasny „N. Reform y").

Paryż, 12 kwietnia. Specjalny sprawozdaw­
ca ,jPetit Parisien" w Rzymie wskazuje na. 
w_elke iznaczBoie konferencji między Mat-ao- 
lini"i i po)»kŁm ministrem  spraw  zagranicz­
nych  Za!es,nm. Wed tui' mformacyj korespon­
denta chodizi o zawarcie paktu arbitrażowego 
między Polską i Wiochami. Treść trak tatu  ma 
być przygotowana w  czasie obecnych konfe- 
rem y j między obu mężami stanu, podpisanie 
trak ta tu  nastąpi w terminie późniejszym.

W ziwiązlku ze spotkaniem Zaleskiego z 
Miupsolimim, pisze dzisiejsze „Echo de Paris'1: 
B nand  w  czasie ostatniej sesji Rady Ligi Na- 
lodów w Genewie zaniedbał poprzeć odpo­
wiednio grapę państw, rależacvcli do Malej 
Ententy Mianowane jego aktywność w  sp ra­
w i  afery w St. Gotithard i w kiwestji optan­
tów pozostawiała wiele do życzenia. Mussoli- 
n i w yczul tę cńwilową alabcść polityki Hrian- 
da i obecnie zam ierza ją Wykorzystać.

Głosy prasy włoskie}.
Rzym, 1 2 kwietnia (PAT-Radjo). Prasa w ło­

ska w daiszym ciągu ooszemie komentuje za­
powiedź wizyty ministra Zaleskiego w Rzy- 
mii

„Popolo d‘Italia“‘ zamieszcza dlnższy życio­
rys ministra, podkreślając ważniejsze fakty z 
jego działalności na terenie międzynarodo­
wym.

„Tnnpero“ ogłasza dłuższy artykuł, omaiwia- 
jacy zagraniczną i wewnętrzną polityką Pol- 
rki oraz jej stosunki z sasiadam i. Dziennik 
podkreśla specjalnie, że Polska pod wvbitnem  
kierownictwem Mauzałka Piłsudskie,, upo­
rządkowała swoje życie ekonomiczne i we­
wnętrzne. Następnie dziennik omawia stosun­
ki Polski z Bcsją, Niemcami i Litwą.

Pobyt ministra Zaleskiego 
w  Wenecji-

Rzym 12 kw ietnia (FAT-Radjo). Jakkolwiek 
pobyt minisira Zaleskiego w Wenecji m a ch a­
rak te r wypoczynkowy i prywatny, to jednak 
m inister jest przedmiotem licznych owacyj ze 
strony władz miejscowych.

Po bardzr uroczysiem powitaniu na dworcu 
odbyło się 1 0  hm. śniadanie, w ydane n a  cześć 
m in istra  u aamirała-szefa marynariu w W e­
necji, Na S ia d a n iu  obecni byli prócz m inistra 
Zaleskiego i lego małżonki: =etoretarz poseł - 
stiwa w  Rzymie Chałubiński, prefekt Weneuji 
oraz w yżsi oficerowie m arynarki w  dniu dzi- 
Biejszym minister wydaje af:cjalne śniadanie 
dla miejscowych władz.

Pierwszy polski okręt 
w porde wenecki*!.

Rzym, 12 kw ietnia (PAT-Radjo]. Dma 10 
bm przybył do Wenecji statek „Poznań pol­
skiej floty handlowe]. Dowódca statku Łabętild 
w  galowym uniformie zameldował się n mi­
nistra Zaleskiego. „Poznań" jest pierwszym  
polsara statkiem który zaw itał do port" w 
Wenecji, Marynarze polscy swojemu ukajan iem  
cię na ulicach W enecji wywołali życzliwe u- 
Wagi na temat doskonałej ich prezencji Fakt 
przybycia polskiego statku handlowego w cza­
sie w izyty m inistra Zaleskiego wywołał w W e­
necji dnie wrażenie.

Przygotowania do obrad komisyj 
polsko-litewskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 kwietnia. Ministerstwo spraw 

zagranicznych przystąpiło dc opracowania m a­
teriałów  dla delegatów polskich, którzy w ejdą 
w skład 3 komisyj do rokowań polsko-litew- 
skich M. in. siarm ulowano ,uż wniosek pol­
ski w sprawie uawązanir stalvch stosunków 
dyplomatycznych i konsularnvch oraz w  sp ra­
wie strat poniesionych przez Polską w czasie 
zatargu między obu państwami.

Przed przyjazdem króla Afganistanu 
do W arszawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 kwietnia. Od szeregu dni wre 

w Prezydjnm rady ministrów i Pałacu Łazien­
kowskim gorączkowa praca. Malarze i tap i­
cerzy pracują dzień i noc nad doprowadze­
niem sał do porządku z okazji zapowiedzia­
nego na przyszły tydzień przybycia króla Ai- 
garistann i jego małżonki do War' za wy. P a­
łac  Łazienkowski zostanie oddany parze kró­
lewskiej do dyspozysji, natom iast w prezy- 
djum rady ministrów zam ieszka świta.

Drugi raport p. Deweyka.
W-rs—wa, 11 kwietnia (J) Doradca finansowy 

Banku Polskiego Dewey ukończył drugi *woj ra­
port, obejmujący pierwszy kwartał br. Raport 
został już złożony prezydium Banku Polskiego i 
■w chwili obecnej oddany jest do druku Pod wzglę­
dem objętości dtrównuj > rozmiarom pierwszego 
raportu, złożonego przez d  Deweya trzy miesią­
ca temu.

Koiejarze domagała sta 
podwyżki płac.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 kwietnia. Związek zawodo- 

W y kolejarzy kołacze do poszczególnych stron­
nictw  politycznych o pogardę wmtsku z..iąz-

Warszawa, 12 kw ietnia (AW). W dniu 
wczorajszym p. m arszałek Daszyński złożył 
wobec przedstawicieli prasy krótkie oświad­
czenie, co do kuku zagadnień związanych z 
dalszemi pracami Sejmn.

Marszałek Daszyński stwierdził, że- kilkaset 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, przekaza­
nych  przez Sejm Doprzedni obecnemu, bądzie 
przedmiotem narad właściwych komisyj.

Dalej oświadczył marszałek Daszyński, że

Warszawa, 12 kwietnia. W związku z 
zapowiedzianym na piątek przyjazdem do 
Warszawy generalnego dyrektora Rankers 
Trustu Tillny‘ego donosi „Ilustrowany Ku­
rier Codzienny", że poza kweslją inwe- 
stycyj kolejowych przedmiotem jego roz­
mów z m iarodajnym ; czynnikam i rządowe- 
mi, bądzie całokształt projektów pożyczko­
wych. Ministerstwo skarbu wypracowało iuż 
dokładny plan pożyczek, które zostaną przed­
łożone p. Tillnyemu po przyjejtdzie.

Punktem ciężkości tego programu są in­
westycje kolejowe, a nie pożyczka kole­
jowa dlatego, że pożyczka kolejowa w dosłew- 
nwn tegu słowa znaczeniu udzielona być nie 
może, a to z tego względu, że na pierwszem 
miejscu hipotsKi kolejowej figuruje dom ban­
kowy Dillon Read et Comn., który udzielił po­
życzki rządowi Władysława Grabskiego. Wo­
bec obsadzenia pierwszego miejsca hipoteki 
kolejowe;,, t. zw, pożyczka kolejowa będzie no­
siła charakter wybitnie inwestycyjny i obli 
czuua ona jest na 7 do 8 lat w tylu* ratach. 
Ogólna snma inwestycyjnych pożyczek wyuo- 
zi 8 0 -  100 mPjonów dolarów i należy się spo­
dziewać, że zostanie ona udzielona na znacz­
nie lepszych warunkach, aniżeli pożyczka rzą­
dowa, udzielona przez domy bankowe „Hrnise 
National Read et Comp.“ i ,,Rankers Trust"

Ze struny amerykańskiej kładą nacisk na in 
westycje, opracowane przez ministerstwo ko­
munikacji.

Jako następny punkt po inwestycjach kole­
jowych ^rządowy projekt przewiduje projekty 
pożyczek municypalnych i rolnych.

Polegają one na projekcie plasowania ich za­
granicą przez wyżej wymienione am erykań­
s k a  domy bankowe w listach zastawnych  
demskich i obligacjach komunalnych Byłyby

Berlin, 1.2 kwietnia W czoraj było więzienie 
w Moatoicie w idownią niesłychanie zuchwałej 
zbrojnej napaść5 Mianowicie siedmiu uzbrojo­
nych ludzi wtargnęło do gmachu w ięziona i 
m askując swe zam iary t>‘ weszli do pokują, w 
którym  znany komunista, literat Otto Braun, 
odsiadujący karę półtorarocznego w ęzien ia, 
rozmawiał ze swoją narzeczoną Olga Betaino, 
pod strażą kilku urzędników więziennych. —  
Jedien iz urzędników, sądząc, że przybysze 
przez pomyłkę trafili na d-rzwi niewłaściwe, 
zapytał uprzejmie o cel przybycia. Na to cala 
szajka wyciągnęła rewolwery z k ieszeń  i ste- 
roryzowawszy urzędników i straże uprowadzi 
ła Brauna i  jego narzeczoną w przygotowanym  
samochodzie

Na gwałtowny alarm , w szczęty przez straż 
w ięzienną, rozpoczął się poteig, który n a  razie 
da ł baTdzo nikły rezultat. Ujęto jednego człon­

ku w  sprawie podu yższenia uposażeń kolej_- 
rzy o 47% w stosunku do uposażeń obecnych

iM p ie i t a  „ G M  Ularszaioskiej"
budzą zacim yt w  Moskwie.

(Telefonem  od neszego korespondenta).
Warszawa, 12 kw ietnia Moskiewska „Braw 

da", organ kom unistycznej międzynarodówki, 
iw dniu 3 bm. opieiając się na artykule „Ga­
zety Warszawskiej", dotyczącym w ystąpienia 
angielskiego urzędu spraw  zagranicznych w 
.prawie IŁ tu Zin owiewa, podkreśla z zadowo­
leniem stanowisko „Gazety WarszawsKiej" i 
cytuje opinję tego dziennika o Gregorym jako 
tym , który podburzał Polskę przeciw Sowie­
tom, agitując na rzecz faiszystowskio-dyktatoir- 
skiogo regknehi w Polsce. Organ sowiecki za­
chwyca się wystąpieniem „Gazety Warszaw­
skiej". Tego rodzaju glosy organu sowiecłraao 
iz powołaniem się na „Gazetę WarszaaysKą 
bynajm niej temu ostatniem u pismiu chluby 
nie przynoszą.

Odpcntfisdi Briinda 
na noty soyreckie.

'(Telegram w łasny „N Reform y").
Paryż. 1 2  kwietnia. (IIavas). W dn. 10 btn. 

Briand odpowiedział na noty sowieckie, w y­
jaśniając stanowisko rządu francuskiego w

na pierwsŁem poświątecznem posiedzenit ko­
misji budżetowej Marszałek Piłsudski wygłosi 
w związku z budżetem ministerstwa spraw 
wojskowych dłuższe przemówienie.

Na zebraniu, które zwołane będzie n a  dzień 
2 0  bm., a na kitórem w ezm ą udział przewodni­
czący klubów sejmowych, rozpatrzoną będzie 
p raw a  wyrierzki przedstawicieli Sejmu do 

I Poznania dla zwiedzenia robót około pow^zech 
neg w ystaw y krajowej.

to obligacje Bankn Gosp. Krajowego, wystawio­
ne na podstawie pożyczek udzielonych samo­
rządom i Państwowego Ranku Rolnego udzie­
lanych rolnictwu. W każdym  razie uznać n a­
leży już z góry za znacznie kurzystniejsze pla­
sowanie na rynkach zagranicznych obligacyj 
rolnych. Pożyczki udzielane rolnictwu spowo­
dowałyby bowiem wzrost eksportu i zw ięk­
szyły dobrobyt w kraju. Wedle bowiem wska­
zań rzeczoznawcy amerykańskiego p. Deyeya, 
dobrobyt Polski jest uzależniony od rozwoju 
gospodarstwa rolnego.

Poźyczm komunalne nie mogą mieć chara­
kteru pożyczek rentrwnych, gdyż byłyby prze­
znaczone na budowę gmachów jako to: szkół, 
szpitali i t. p.

Rzad mimo to nie zarzuci planu wzbbgace- 
nia miast polskich.

'-  k widać 7. powyższego, rządowy projekt 
inwestycyjny jest bardzo oHzerny, a zrealizo­
w a ł*  jego mogłoby nastąpić w ciąnu kilku lat. 
To też naczelny dyrektor Rankers Trustu p. 
Tillnye przeznaczył na pobyt swój w Polsce 
7 dni. W ciągu tego czasu bowiem spodziewa 
się zauoznać dokładnie z projektami rządowe­
mu To szczcgólowem zbadaniu ich i zbada­
niu ■możliwości ich oszczędnego sfinansow a­
nia, zostałaby określona snma pożyczkowa 
przynajmniej nr. 1 rok i  na następne w zary­
sie.

Rokowania ze strony polskiej prowadził bę 
dzie p. min. skarbu Czechowicz w otoczeniu 
wyższych urzędników m inisterstwa skarbu 
dyr. Barańskiego i radcy Woytkiewicza. Nie 
jest wykluczonem, iż rokowania przeniosłyby 
się nastennie zauranicę, gdyż p. Tillnye m u­
siałby zapoznać się z projektami pmskiemi 
swoich mocodawców.

ka bandy, który po dłuższym  oporze podał, 
że nazyw a się Karol Philipp, jest e zawodu 
rzeźmikiem i członkiem organizacji kom uni­
stycznej. Nazwisk ko’npów slanowczo nie chce 
wydać, lecz utrzym uje uparcie, że nie zna ża­
dnego z nich. Przyznaje, że zamach był przy­
gotowany jnż od dziesięciu dni e największą 
skrupulatnością Jedynie zwichniecie nogi, 
którem u uJegł w  czasie ucieczki przez podwó­
rze więzienia, stało się przyczyną, że udało 
się u5ąć tego jednego sprawcę napadu.

Otto Braun odsiadywał już drugi raz więzie­
nie za zdradę stanu. Po raz pierwszy skazano 
go ma Fok więzienia za zamach na rosyjskiego 
monarchistę, księcia Freyboroa, obecnie o- 
skarżony był o pełnienir służby tajnego wy- 
wteduwuy sowieckiego i szerzenie propagandy 
antypaństwow ej kom unistycznej w słowie i 
piśmie.

związku z kwestją mota sowieckiego wywie­
zionego ze Sianów Zjednoczonych, co do któ­
rego bank ten rości sobie prawa. W ymienio­
ne ocmiędzy Rządem  francuskim  a przedsta­
wicielstwem sowieckicm noty nie poruszają 
w cale uregulowania długów. Rokowania w tej 
sprawie prowadzone są w  daiszym ciągu.

F r a n c j o  w y d a l i ł a  s p u m a r z a  
homunlstgczne) międzunarodówhl

Paryż, 11 kwietnia. (PA T-R adjo). Aresztowa­
ny wczoraj Ar strjak Ryszard Schueller, sekretarz 
międzynarodówki komunistyczne] i delegat komi­
tetu wykonawczego międzynarodówki moskiew- 
śkiej, został wydalony i Francji i wyjechał dc 
Niemiec.

Wrzenie na dranicy miedzy Jugosławią 
a Grecją i Bułgarią.

Białogród. (PAT) „Politika" donosi z Uoskueb: 
Wczoraj wieczorem dokonano na litiji kolejowej 
Ueskneb-Mitrovica zbroji ago napadn W ciemne 
śui zabłysły nagle rakiety świetlne i równocześnie 
nieznani osobnicy, ukryci w zasadzce, zaczęli o- 
strzeliwac żandarmerie, poczem zbiegli. Podobny 
napad miał miejsce w Gewgeli, nad granicą grecką.

„Politóka" donos:, że na terytorium bnlgarskien 
daje się zauważyć pewne poruszenie wśród band 
bułgarskich, stojących pod dowództwem Gnsieyas 
i Cialińskiego. „Yreme" donos’ z Carevo Seło z 
nad granicy bułgarskiej, że między Knstendnl a

Lista wyborcza centrum 
niemieckiego*

B. kanclerz Wirth na drugiem miejscu.
Berlin, 12 kwietnia. (PAT radjo). Wczoraj­

sze onradn stronnictwa centrowego doprowa­
dziły do c-stateczne c,o ustalenia listy centrum 
do parlamentu sejmu pruskiego.

Wielkie wte zenie w kolach połaitycznych 
wywołało ogłoszenie tej listy, na której pierw­
sze miejsce zajtruie obecny kanclerz, dr- 
Mars a be&pośredr.io po nim drugie miejsce 
były Kanclerz di Wirth. Kandydatur- dra 
Wirtha w Łademjj została przez baneńskł 
nrtje centrową odrzucone

Umieszczenie zaś dra Wiirtha na drugiem 
miejscu jest pozaitem i dlatego znamiienne, że 
dr. W lrth  w osia In im raku zajmował w  łorrne 
pariaimenfu stanowisko c a łk o w i  sprzeczne 
z polityką caiej frakcji centrowej w parlamen­
cie i występował om z wyraźną opozycją wo­
bec gabinetu na którego ozele staną! kain- 
cłerz dr. AIarx.

Na trzaciem miejscu Listy stronniotw a cem- 
traw ego anajduće się przedstawiciel chrześci­
jańskich awiiąizików zavTodowych, były kan­
clerz di. Sioegerwald

Charaikteryeitycany jes t fakt, że wysuw arna 
przez prawicowe leoła centrowe kandydatura 
I i .  LoewensiKina me została wciągnie • na li­
stę stronnict., a

Parker Gilbert u Wussolimego.
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Rzym, 12 kw ietnia. MussoLni P^zyjal we 
środę Gilberta Farkera. w obecności miimstra 
skanbu Volpiego.

Dym isja qubernatora R zy m u .
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

Rzym, 1 2  kw ietnia. Pism a podają, że gu­
bernator Rzymu, Pomtenziani, ustąpił z tego 
stanowiska.

D u w i d e n d a  s z w e d i h i e g o  t r u s m  

z a p a ł c z a n e g o .
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

SztoKnoim, 12 kwietnia. .Szwedzki trust za< 
palczany rozdziela zno<vru dyw idendę w wyso­
kości 15 procent.

Wielka katastrofa koieiowa 
w Paryżu.

(Telegram  iskrow y „N. R eform y").
■ Paryż, --12'-kwietnia W czoraj zd a rz -ła  się 

w  Paryżu pod przejazdem Doudeauville ha- 
tastr >fa kolejowa. Pociąg podmiejski zderzył 
się z pociągem pośpiesznym hnji P a r /ż  — 
Amiens. P ierw szy wagon Dociągu pośpiesz­
nego został zdruzgotany, następne wykoleiły 
się. Dotąd wydobyte z pod gruzów 15 zamtycL 
i 30 rannych.

(Telegram  iskrow y ,.N. R eform y").
Paryż, 12 kw ietnia. W następstw ie wczo­

rajszego katastrofalnego zdenzenia się poctegu 
pośpiesznego z pociągiem lokalnym  dotąd wy- 
aooyfo z pod gruzów 24 zwłoki, oraz 37 osób 
rannych, w  letm 17 ciężko rannych.

Kranów, 12 kiwiotnua.
AKCJE MOCNIEJ, D0LAP BEZ ZMIANY.
Dziis w pryw atnych ohrotacli pa.iowat na 

rynku  efeikitów do drw ili rozpoczęcia oficjal­
nego zeibrania nastrój mocniejszy, przy gla- 
bych obrotach z powodu nadal trw ających 
śróiąit ż"dowisikkh. K ursa kszuałtmrały gię 
w  przybliżeniu następująco: Bank Polski
149.5— 150.5, Pj'zeimvBlowy 105, Zie-aiiuewski 
1G-4— 165.20, Górka 96— 97, Elektrownia
52.5— 53.5, Ghybie 5, Tohan 13, —otom otyw y 
90— 91, Dolarowika 85— 8̂6, Cegielski 4Ó.5-—46-

Na rynku walutowym tendencja u trzym a­
na, pnzy małych obrotach i dostatecznej ilości * 
towaru. Usposobienie spókojne W Krakowie 
dolair got 8.901^— 8.91 , czoki 8.9C3'4—'
8.90 E4, w  Mairszaiwie dolar 8.89 31-4—8.90 W4, 
czokii 8-89 3'4—8.90 U-i, * we Lwcrwie diolar
8.90 1'4—8.90 3'4, ozetki 8.89 3'4 — 8.90 1'4, 
w  Katowicach dolar 8.9014—8.91, czeki 8.90—i 
8 .90^. Bank Polsld beiz zm iany

G i e ł d a  w i e d e ń s k a .
Wiedeń. 12 kiwiełnia. Tendonoja w kuli­

sach niejednolita. Dodatnio na rynek w pły­
nęły w.adomośoi o przychylinem stanoiwisKiu 
nząoiu ameryikańsKieigo w sprawie ausUjac- 
fciej pożvczikii zw iązków ^. Oibroty na ogół nie­
znaczne.

Siersza 10-2, Portland 63, Kamaity 29, Ga­
licja 72, Schodmiica 8.25, Nafta 28.45, Alpmy 
40.9, Galicyjski Bank Iliipotecziny 74.50, Fan­
tu 6.5, Zieloniewsiki 15.6-

Zurych, 12 kwietnia. (PAT) Paryż 20.43, 
Londyn 25.33 5'8 , NVj\vy Jork 5.18.90, belgja 
82-47.5, W łodiy 27.38, IUszpanja 87.25, Ho­
landia 209.17.5, Berlin 124.10, Wiedeń 773.05, 
Sztokholm 139.40, Oslo 138.75, Kopenhaga 
139.25, Sofja 3.75, Praga 15.38, W arszaraa 
58.20, Budapeszt 90-65, Białogród 9.13 U4,
Ateny 6.87.5, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 
3.26, Helisingfors 13.09, Buer-os Aires 222.25.

Petrovic tworzą się bandy pod dowództwem zna- 
eprawie w ystąpienia Banku francuskiego w  oego rewolucjonisty bułgarskiego Pnste\a-

Na «4rodxe d o  rcta lc o w a n ia
u/ielkich zagranicznych pożyczek :nwesiycvjn/dł,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

prowadzenie niebezpiecznego Romunisti
z wlęiieiKsa w Berlinie.

(Telegram  własny  „N . Reformy**).

i
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Nowa ustawa
o postępowaniu doraźnem .
JaafcHccześnie z nowym kodeksem D o stęp o ­

w an ia  karnego ogłoszona została w  formie roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej usta­
wa. o  postępowaniu doraźnem. Nowe prawo, 
wchodzące w życie dnia 1  lipca 1929 r. nie 
stanow i w prawodawstwie naszem  novum.

Po raz  pierwszy postępowanie doraźne wpro 
wa dziła w Państw ie naszem „Ustawa w  orzed 
miocie sądów doraźnych ’1 z dn. 30 czerw ca 
1919 r. Ustawa z 1919 r. w yw ołana była ko­
niecznością społeczną, to jest potrzebą w alki 
z rozwietmożnionym po zakończeniu wojny 
bandytyzm em . Surowa ta  ustaw a, nowelizo­
w ana kilkakrotnie, przetrw ała n a  ziem iach b. 
zaboru rosyjskiego do dn. 1 stycznia 1928 r. 
W chwili obecnej postępowanie doraźne na ob­
szarze wym ienionym  nie istnieje i sprawy 
tym  trybem  będą mogły być sądzone poczy­
nając od 1 lipca. kolba przyszłego.

Nowa ustaw a jest obszerniejsza, od prawa 
poprzedniego, liczy ona 35 artykułów , ujętych 
w  3 rozdziały.

Na pytanie zasadnicze, kiedy postępowanie 
doraźne może być zarządzone, znajdujem y na 
w stępie odpowiedź, iż może je zarządzać R a­
d a  Ministrów odnośnie do pewnych fjrze- 
Btępsłw  o ile 1 ) szerzą się one w  sposób szcze­
gólnie niebezpieczny dla porządku publiczne­
go, lub co stanowi novum 2 ) jeśli grozi bez­
pośrednie niebezpieczeństwo takiego szerzenia 
się tych przestępstw. Postępowanie doraźne, 
«ak jak. i stan  wyjątkowy, można zarządzić 
bądź na całym  obszarze Państw a, bądź na 
poszczególnych jego częściach.

Postępowaniu doraźnemu podlega nietylko 
spraw ca bezpośredni przestęps'w a n. p. za­
bójca osoby urzędowej, lecz także podżegacz i 
pomocnik sprawcy. Do odpowiedzialności w 
jiostępowaniiu doraźnem pociągnięty jest ,pod- 
zGgaoE i pomocnik naw et w  tym  wypadku, 
gdy zabójstwo nie z.>stało spełnione, lecz za- 
la ia r  w ystępny przejaw ił się tylko w usiło­
w aniu. Postępowanie doraźne jest środkiem 
wonec przestępców w yjątkowym  i dlatego w in­
no  być natychm iast uchylone, mówi ustaw a, 
jeśli ustały przyczyny, dla których je woro- 
wadzono n. p. jeśli u sta ły  napady rabuulko 
we n a  danym  obszarze.

Najistotniejszą cechą omawianego postępo­
w an ia  jest szybkość i tern się tłum aczy prze­
pis nowego praw a, iż postępowanie doraźne 
odbyw a się bez śledztwa. Z chw ilą więc speł­
n ien ia przestępstw a n. p. rozboju ulegającego 
ściganiu w  trybie doraźnym, w ładzą, która 
w szczyna właściwe kroki, jesi policja. P ierw ­
szym obowiązkiem policji jest zawiadomienie 
właściwego prokuratora o spełnionem prze­
stępstwie.

Od tej chw ili wszystkie nici spraw y trzy­
m a w  ręku prokurator, posiłkując się w  cza­
sie swych dochodzeń aparatem  policyjnym, 
oraz przekazując szczególne czynności sę­
dziom śledczym i sędziom grodzkim. O tem, 
czy spraw ca przestępstw a danego przebywać 
m a do czasu rozpraw y na wolności, lub nie, 
decyduje faktycznie prokurator, gdyż jego 
w nioski w  tym  przedmiocie w.iązać Lędą sę­
dziów śledczych i sędziów grodzkich. Tym­
czasowe aresztowanie osoby zatrzym anej p o d  
zarzutem  popełnienia przestępstwa przeprowa­
dza  sędzia śledczy, lub sąd grodzki.

N astępną fazą postępow ania doraźnego jest 
sporządzenie aktu  oskarżenia. Termin tu  jest 
dłuższy, niż w dawnej ustawie. Akt winien 
być wniesiony najpóźniej dn ia 2 1  -go do daty 
ujęcia oskarżonego, a  dnia 90 od daty  speł­
n ien ia przezeń przestępstwa.

Powyższy przepis stanow i p< w ażną gwa­
rancję dla oskarżonego. W ustaw ie z 1919 r. 
postępowanie cale łączne z wyrokiem trw ać 
mogło najwyżej około miesiąca, gdyż 14-dmo- 
w y term in dla dochodzeń praKe.ratorsiK.ieh li­
czony był od daty  zawiadom ienia prokura­
to ra  o przestępstwie. Obecnie praw odaw ca wy 
znacza n a  dochodzenie piw urauw skie okres 
trzym iesięczny, dzięki < zemu m ozolna i odpo­
w iedzią 'na praca prokuratora przyczynić się- 
będzie mogła istotnie do w yjaśnienia wielu 
okoliczności sprawy m. in. do dokonania eks­
pertyzy i t. p.

Postępowanie doraźne nied< puszczalne bę­
dzie wobec osób, które nie ukończyły la t 17, 
przeciw  obłożnie chorym  i kobietom brzemien­
nym. Prokurator, jaK i w  prawie dawnem , 
może wnosić o wszczęcie w  danej sprawie 
postępowania zwykłego wobec braku dostatecz 
nego m ateijam , poszlak a t. p.

W SD ra.w ie rozpatryw anej doraźnie w yro­
kuje trzech sędziów sądu okręgowego. Dla za­
pew nienia bezpieczeństw a sądu, w  razie nie- 
w ystarczalności policji może być użyta asy­
stencja wojskowa. Termin rozpn wy w yzna­
cza się w ciągu 1  dnia od daty w płynięcia 
do sądiu aktu oskarżenia.

Oskarżony do czasu  rozprawy w inien prze­
byw ać w areszcie. Świadkowie i biegli mogą 
być sprowadzeni n a  rozprawę pod przym u­
sem, co tłumaczy się niemożliwością odracza­
n ia rozprawy, prowadzonej trybem doraźnym. 
W szelki balast utrudniający odpowiedzialną 
pracę sądu jesl z procesu usunięty; nie w ol­
no więc w ytaczać powództwa cywilnego.

Udział obrońcy oskarżonego jest konieczny, 
Cu stanowi również gwarancję w  kierunku 
oibjektywnego ustalenia praw dy maitarjailnej 
w sprawie.

Od wyroków ; decyzji sadu doraźnego odwo­
łań  niema. Karę śmierci w ykonvw a się w 
ciąigu 2 -4  gouzin po ogłoszeniu wyroku.

T a je m n ic z y  n a p a d  n a  m  B u ła h - O a ła c h o u i ic z a .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 kwietnia, W dniu wczoraj­
szym około godz, 1 1 -ej wieczór w pobliżu pom­
nika Mickiewicza czterech nieznanych męz- 
tzyzn napadło na generała Bnłak-Bałachowi-
cza i jego towarzyszą Klewińskiego, którzy 
^wacali z zebrania informacyjnego domu han 
dlowego oficerów rezerwy w hotelu Saskim 
Gen. Balachowicz otrzym ał potężny cios pię­
ścią w (powę, nie stracił jednak przytomno­
ści i dwoimU krótkiumi uderzeniam i grubej

laski powalił nanastnika na ziemie, drugiego 
zaś przytrzym ał. Napdstnicy, widząc zdecy­
dowaną postawę publiczności, rzucili się do 
ucieczki, zosfali jednak schw ytani i odprowa­
dzeni do komisarjatu. Władze bezpieczeństwa 
wdrożyły niezwłocznie śledztwo w  sprawie 
tego tajemniczego napadu. Publiczność zgo­
towała na miejscu gen. Bałachowiczowi »wa- 
cję

  0-~----

Zaginione aktzsorawyGśnsberg-HowIński
znalazły sie *j# miesik^niu — prokuratora.

Z W arszawy donoszą: Pirzed tygodniem do­
nieśliśm y o tajemu 'zem  zaginięciu aktów są­
dowych słynnego procesu Ginsberg-Nowiński, 
ciągnącego się w sądzie warszarotskim od p rze­
szło 2l)-tu lat Mimo naijiskrupulainieńszyoh po­
szukiwań, akitów tych nie można było odna­
leźć, a  władize sądowe gubiły się w domysłach, 
gdzie moigą się an.a znaiidow-ać.

Tymczasem we wtorek po świętach służąca 
prokuratora Doohy znalazła jakieś grube pa- 
pierzyska w nocnej szafce w  mieszkaniu 
prokuratora Okazało się, że temi papierzyska-

md są zaginione akła uprawy Gimrherg- 
NewmsLi.

Wiadomość o znalezieniu aktów oowyższych 
w mieszkaniu prywatnem proik. Dochy w y­
warta wozirao okwjlaslihbiku-etaoitaoinTunuuin 
w arla wczoraj w kcłac-h sądowych piorunują­
ce wrażenie.

Gimsbcrg, 1 spacerując w  kuluarach sądo­
wych, krzyczał: ,A co, nie mówiłem przez 18 
lał, że cała -moja krzywda, to ludzie, a nie 
pałec Boży!‘‘.

Letni rozkład lotów na liniach powietrznych
Z dniem 15 kw ietnia wchodzi w życie let 

ni rozkład lotów rri 1 inj tcli powietrznych.
Samoloty kursować będą codziennie z w y­

jątkiem niedziel na linjach W arszawa-Gdańsk 
W arszawa-Lwów, Wa.rszawa-Kraków, Kra- 
ków-W iedeń, Kraków-Lwów, oraz 3 razy w 
tygodniu (co drugi dzień) na linji, Kraków- 
Brno W iedeń.

Nowy rozkład lotów przedstawia się nastę­
pująco.

Lin ja: LwówW arszawa-Gdańsk. 1) odlot 
ze Lwowa o godz. 9.45, przylot do W arszawy 
12.45, odlot z W arszawy o godz. 15.30, p rzy­
lot do Gdańska 18.30; 2) odiot z Gdańska o 
godz 7.30, przylot de W arszawy o godz. 10.30, 
odlot z W arszawy o godz. 15, przylot da Lwo­
w a o godz. 18.

Linja: Warszawa-Kiraków-Wiedeń: 1) od­
lot z W arszawy o godz. 8 , przylot do Krako­
wa —  10.30, odlot z Krakowa o godz. 11, przy­
lot do W iednia — 13.45; 2) odiot z W iednia

o godz. 8 , przylot do Krakowa — 10.45, odlot 
z Krakowa o godz. 11.15, przylot do W ar­
szawy —  13.45.

Linja: Lwów-Krakow: 1) odlot ze Lwowa 
o godz. 7.30, przylot do Krakowa —  10.30,
2) odlot z Krakowa o godz 11.30, przylot do 
Lwowa —  14.30.

L in ja :'Kraków-Brno-Wiedeń: 1) odlot z K ra­
kowa we wtorki, czwartki i  soboty o godz. 
7.45, przylot do B rna o godz. 1 O-ej, odiot z 
Brna o godz. 10.30, przylot do W ;ednia o godz 
11.30; 2) odlot z W iednia w poniedziałki, śro 
dy i  piajbki o godz. 15-tej, przylot do Brna, o 
godz. 16, odiot z Brna o godz. 16.30, przylot 
do Krakowa o godz. 18.4*5

Nowy rozkład lotów um ożliwia odbycie po­
dróży, względnie przesłanie poczty lub to­
warów w jednym dniu ze Lwowa do Gdań­
ska, z W arszawy względnie Lwowa przez Wie­
deń do W enecji wzgl. Budapesztu, z Kiafco- 
wa do Rzymu, z W iednia do Gdańska i t. d.

Opóinienie wypłaty zasiłku 
emerytom.

Z W arszawy donoszą: Min. skanbu ko-
mnni ije, i ż  wypłata przyznanego emerytom, 
sierotom i wdowom ustaw ą z dnia 31 m arca
b. r. o prowizorium budżetowem, jednorazowe­
go zasiikn w wysokości 45 proc. uposażenia 
miesięcznego, nastąpi z opuźnieniein 10-dnib- 
wem, tj. dnia 2 maja i 2 czerwca b. r.j nie zaś 
26 kw ietnia i 2 1  maja, jak przewiduje ustawa. 
Zwłoka ta  spowodowana jest względami tech­
nicznemu *

Reorezentficylne polowanie 
w puszczy !3iałow‘e$kiej

Z W arszawy donoszą: Dziś rozpocznie się 
kilkudniowe tradycyjne polowanie reprezen­
tacyjne w puszczy Białowieskiej. W polowa­
niu w ezm ą udział min Miedziński, Romock’ 
Niezabytowski oraz członkowie korousu dy­
plomatycznego, jakoteż szef protokółu, dyplo­
matycznego p. Przeździecki.

Newa opera polska.
Z W arszawy donoszą. W najbliższym  cza • 

sie na scenie Teatru Wielkiego w Wais-rawie 
ukaże się 4 -aktowa opera-balet „Syrena" W i­
tolda Maliszewskiego. Próby odbywają się co­
dziennie pod kieiownictwem  autora, który jta -  
me osubiściie na premjerze przy pulcie kapel­
mistrza.

Wyczerpany kontyngent emigrs» 
tyjny do Stanów Zjednoczonych.

Z W arszawy donoszą,. Konsulat generalny 
Stanów Zjedn. w W arszawę w  cią.gu. ostało ich 
miesięcy w ydał 859 wiz na wyjazd do Ame­
ryki, na czem został wyczerpany tegoroczny 
Kontyngent polski. Kon^ulait wyjaśnia, żc wo­
bec odrzucenia przez senat Stanów Zjeu.no- 
czonych projektu powiększenia kwoty polskiej, 
w izy w róku bież. udzielane będą tylko oso­
bom wyjętym z pod przepisów bim  emigra­
cyjnego oraz turystom.

-o§o-

Dla donełnienia obrazu postanowień nowej 
ustaw y podkreślić należy w  malerji wym>a,ru 
żary, iż za czyny zagrożone w kodeksie karą 
eonajmne,. ciężkiego w ięzienia n. p. za zabój­
stwo osoby urzędowej, należy wym ierzyć w 
postępowaniu doraźnem karę śmierci.

K . K .

Kobiety, które sobie dodały lat.
Niema podobno kobiety na świecie, która- 

by  sie przyznała do swojego rzeczywistego 
wieku. W yjątek stanowią może dziewczątika 
dziesięcioletnie, a niechby naw et piętnastole­
tnie. Ale już dwudziestolatki zaczynają scho­
dzić o kilka szczebli w  dół n a  drabince ży­
ciowej i ani rusz nie chcą się pozbyć siedm- 
nastu wiosen. A kiedy bardzo zajm ująca ku- 
bieta w w ieku balzakowskim uśmiechnie się 
do ciebie, to możesz bez pomyłki dołożyć pięć 
la t do jej trzydziestu. A że babcie chadzają 
na dancingi i  chw alą się wnuczkam i, to nie 
m a żadnego znaczenia w  tej kwestji, gdyż 
babcie nie m aja nic do stracem a i naw et chet 
nie przyczyniają sobie lat, ażeby wyglądać 
dobrze n a  „taki w iek“.

A jednak zdarzył sie w  miejscowości au 
strjackiej wypadek, że trzydzieści dziewcząt, 
m ajacych po 16 lu b .J 7  lat, dodało sobie po 
dw a jata życia. Każda z nich chciała mieć 
co najmniej 18 la t życia. Zbiorowa psychoza? 
Wcale nie. Motyw całkiem  nowoczesny. Oto 
w  miejscowości swej, dodajmy d la dokładno­
ści, że nazyw a sie ona W impassing i leży w 
Austrji Dolnej, znhjdiuje się fabryka kauczu­
ku, w  której pracuje 30 dziewcząt, m ających 
co najwyżej 17 wiosen życia.

W tym  wieku rozpoczyna się uroda życia, 
uśmiecha się wiosna nawet, jeżeli... Ba —  
posłuchajcie, jak u> „jeżeli” wyglądało. Au­
striacka ustaw a o ochronie młodocianych p ra­
cowników i pracownic powiada, że pracow ­
nica ooniżej lait 18 nie może w ykonywać „p e ł­
nej” pracy. Kto zaś nie wykonywa ,.pełnej” 
pracy, ten nie otrzym uje też „pełnej” płacy. 
A każda z tych trzydziestu dziewcząt musi 
przyczyniać się swoim skromnym zarulblkięiiii 
do budżetu ‘ domowego. Więc każda z nich 
pragnęła „ipeinej" pracy, ażeby mieć „pełną” 
płacę.

Poszły po rozum do głowy i w  jakiś tajem­
niczy sposób w ykazały się dokumentem, że 
ukończyły już 18 lat życia. Zdouyly „pełną” 
pracę i  „pełną’ płacę. Ale wkrótce jedna z 
nich, zbyt młodocianie wygladajaca, obudzi­
ła  podejrzenie i władza opiekuńcza wytoczy­
ła  śledztwo, a  sąd obwodowy skazał dziewczy­
nę za... oszustwo. Na szczęście naiwyższy 
trybunał sądowy zniósł ten wyrok i uwolnił 
oskarżoną. W ykryto również resztę dziewcząt, 
które przyczyniły sobie lat i sen o „pełnej" 
płacy skończył się rozczarowaniem.

nigdy nie kończącej się pieśni o pracy. U sta­
wa ma słuszność, zabraniając pracy nad si­
ły —  ale życie z żelazną koniecznością robi 
swoje.- I wreszcie nie wia-domo co prędzej za­
bija: praca nad si-ly, czy nędza bez pracy.

h. j—e.

Tak oto bnzm. zw rotka o nieskończonej i azawie.

K R O N I K A .
Kraków, 12 kwietnik

XXIV Zjazd chirurgów poi! kich 
w Krakowie.

(ip) W dniach 12, 13 i 14 b. m. odbywa się 
w Krakowie Zjazd chirurgów polskich. W dniu 
dzisiejszym nastąpiło- uroczyste otwarcie zja­
zdu w obecności około 2 0 0  lekarzy chirurgów, 
przybyłych z całej Polski. W ydział lekarski 
Uniw. Jag. przybył prawie ca ły  z dziekanem 
prof. Ciechanowskim na czele. Wśród obec­
nych znajduje się szereg w ybitnych przedsta- 
wiceli polskiego św iata chirurgicznego z prof 
Rutkowskim, dr Schramm em, dr. Kozłowskim, 
dr. Leśniowskim, prof. Kryńskim n a  czele 

Zjazd zagaja prof. Kryński z W arszawy, 
podkreślając rolę zjazdów ako czynnika po­
budzającego do intenzywnej w spółpracy na 
polu naukowem z narodam i zachoaniemii. Za­
znacza, iż polskich chirurgów spotkał zaszczyt 
goszczenia w  lipcu b. r. kongresu m iędzyna­
rodowego w  W arszawie. Następnie stwierdziw­
szy lojalne stanowisko lekarzy polskich wobęc 
swych kolegów niemieckich, z  ubolewaniem 
podnosi, że chirurdzy niemieccy w kongresie 
'm anifestacyjnie udziału m e wezmą.

Po zagajeniu w ybrano przewodniczących 
na cztery kolejne posiedzenia zjazdu w  oso­
bach prof. Schram m a, Kadera, Kozłowskiego 
i Wiśniewskiego.

Następnie zjazd przez powstanie uczcił pa­
mięć zm arłych w  Okresie od ostatniego zjaz­
du chirurgów śp. Dr. Sniegodkiego, Makowskie­
go, Zurakowskego, Steinera i Michmowicza.

Z kolęd zabiera glos prof. Rutkowśk., w ita­
jąc jako gospodarz zjazd w serdecznych sło­
w ach. Prof. Schi ąęnm obejmując przewodni­
czenie odczytuje szereg telegramów od insty- 
tucyj naukowych lekarskich Polski i zagrani­
cy. Następnie zjazd przystępuje do referatów 
naukowych, które otwiera prof. Leśntoweki, 
■mówiąc o „Nowotworach okręż-nicy” . Korre- 
furaty w ygłaszają Dr. Glatzel z Krakowa i Dr. 
Nowakowski z Poznania.

W dalszym programie zjazdu obok szeregu 
posiedzeń poświęconych referatom  przewidzia­
ne jest przedstawienie w  teatrze miejskim, 
bankiet w Grand hotelu, zwiedzanie m iasta 
oraz wyceczk-a do Wieliczki. Osobne posie­
dzenie poświęcone będzie omówieniu proerra- 
mu Kongresu Międzynair. Chirurgów w  W ar-

Z ilZlAŁAJJlOSCI KOŁA VI t s . l . w  kra .
KO WIE Zarząd Kola VI T. S. L prowadził w ro-: 
ku 1927 intensywną pracę oświatową, która obejr 
mowaia: a) wykłady oświatowe z różnych dz-t-• 
dzin nauki z obrazami lub bez obrazów świetl­
nych; b )  wieczorki, urządzane z  okazji xkh m c  
pairjotyoznych i ku uczczeniu zasłużonych ludzi; 
c) „Bajki dla dz-ieci" z obrazami Świetlnemu, dj 
zakładanie i prowadzenie publicznych w ypoży- 
czalń książek na przedmieściach Kraków,.,. C y ­
klady wygłaszano: d!a młodzieży rękodzirlniczej 
w Krakowie, Podgórzu i na Kazimierzu, dla mlo 
dzieży hanulowe] 6 szkolnej, dla ludności podmi j- 
skiej na PrądruKU Czerwonym, Nowej W st Krowo-, 
d-rzy i Podgórzu, dla polsk.ego Związku koieiarzy, 
dia posterunkowych P. P., dla ludności w Krako­
wie i  na prowincji, w szpitalu wojsnowyni dla 
rekonwalescentów, w dniu 3 maja i U listopada 
do. ludności w kinach Krakowskich, dla wiąźntorr 
w więzieftiu i-m sw. Michała i w wtozientu woi- 
skowem. Ogóiem wygłoszone 183 wykłady, z tego 
126 z obrazami świetlnemi a 57 oez obrazów 
świetlnych. Przeciętna liczba słuchaczy wynosiła 
50 osób. Wykłady wygłaszało 32 prelegentów i  
prelegentek. O ile możności przeprowadzono ze 
słuchaczami dyskusję. Wieczorów patriotycznych, 
połączonych z przemówieniami i produkcjami mu 
zykalno wokaloemd, urządzono 38.

Koło założyło 8 bezpłatnych wypożyczalń W ą- 
żek, zaopatrzonych w doborowe dzieła: w Podgó­
rzu, w Plaszow.e, nc Zwierzyńcu, na Pólwsiu 
Zwierzynieckiein, w Rakowicach, na Krowę drzy, 
na Prądniku Czerwonym i w Ludwinowie Nad­
to urządziło Koło 4 programy ..Baiek dla dzieci" 
i zabawę kostjumcwą dla dzieci w driu 3 maja 
w salach Starego Teatru.

ZAKOŃCZENIE KURSU W SZKOLE PODCHOR. 
REI, PIECH. NR. 5. Jak każdego roku, tak i w  ro 
ku bieżącym Szkoła Podchor. rez. piechoty Nr. 5 
będzie obchodzić uroczyście zakończenie kursu, 
które odbędzie się w dn. 22 b. m., rńwnocześ_:e 
z odsłonięciem pomnika I Marszalka Polski, Jó-. 
zefa Piłsudskiego Uroczystość zakończenia poprze­
dzają zawsze zawody z pewnych działów wyszko­
lenia. w czasie których wychowankowie mają spo­
sobność zdania egzaminu ze sprawności czyto szer­
mierczej, czyto grenadjerskiej, lub też strzeleckiej.

Z zawodów jediiak zasługują na wzmiankę za- 
w jdy strzeleckie, które w bieżąi yrm roku szcze­
gólnie milo zapisały się whistorji Szkoły Podchor. 
rezerwy. Zawody strzeleckie, odbyły się tuż przed 
świętami W.elkanocnemi, w dzień wyjazdu wy­
chowanków na urlopy świąteczne i odbyły się na 
strzelnic yszlolnej na lYnli Justuwskiej. Zaintere­
sowanie się zawodami i szlachetna rywalizacja 
w»ród wychowanków Szkoły, były wielkie. Szcze­
gólnie miło było przypatrywać się, jak trzy kom- 
panje szkolne walczyły pomiędzy soba o palmę 
zv-ycięstwa. Z pośród zawodników wyróżnili się: 
Kp,l z c°nz. Trzęsimiech Zdzisław z 1 komp. 
szuomej (11 p. p.), otrzymał 1-szą nagrodę korpu­
su ofic. Szkoły Pchor.; Kprl z cenz. Vonau Leon 
z 2 komp. s z k o I. (1 p. s. p.) otrzymał 2-gą na­
grodę kmdy Szkoły Pch. r. piech.; kprl. Staś Jan 
z 2 kjmp. s z k . (3 p. s. p.) otrzymał 3-cią nagrodę 
komendy Szkoły Podchorążych.

Dalsza rozgrywka komp. szkolnych o chorągiew 
strzelecką odbędzie się na strzelnicy bojowej w 
Ponikwi au Wadowice na strzelaniu bojowem, 
które odbędzie się wdniach 12 do 19 b. m. Na­
grody zaw-dnikom zostoną wręczone w dniu za- 
kr.iczeria kursu przez dowódcę okir. korpusu nr. V,

Po skończonych zawodach, komendant Szkoły 
Podchor roz. piech. nr. 5, mjr. Muzyka, wezwał 
wychowanków, apy zawsze gdziekolwiek postawi 
ich życie na posterunkach, rozwijali wśród społe­
czeństwa cywilnego zamiłowanie do sportu strze­
leckiego.

RZUCIŁ SIĘ POD MOTORÓWKĘ. Pod moto­
rówkę, kursującą między Krakowem a Katowicami, 
rzucił sac na tutejszym diworcu Tadeusz Szymskd, 
lat 31 liczący, fumkcjonarjusz kolejowy. Desperat 
por.iosl śmierć na miejscu wskutek przejechania 
lokomotywy orzez jego piersi. Powodem samo­
bójstwa miało być podomne zwolnienie gc ze służ­
by z c-owodi- zaTri-idibywania się. Przy Szymskim 
znaleziono p.smo, w którem denet pożegna! aię 
z rodzjną.
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przeżywszy lat 31, po długiej a cię- 
żkiei chorobie, opatrzony b\v. Sakra­
mentami, zasnął w Panu dnia 10 

kwietnia 1928 r.
Nabożeństwo i wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy na cmentarzu rakowickim 
na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w piątek dnia 13 b. m., o go­

dzinie 10-tej rano.
O czem pozostała matka i rudzeńslwo 
zawiadamn ją Krewnych, Przyjaciół i 

Kolegów Zmarłego. 362g

KONCERT KOMPOZYTORSKI najmłodszej gru­
py krakowskiej urządza Sekcja Muzyki AYsnółczes- 
mej Bratniej Pomocy Konserwatorami w sobotę H  
b. m. o godz. 7 wieczorem w sal.i BolońSkiegn, Ry- 
ikk, Pałac Spiski. W programie utiwory: Lusta, 
AłaJawakiogo, Mamitla, Mayzda, Poźmaka, yYieczor- 
ika i Gulińskiego.-

„WROGOWIE KOBIET". Na powyższy, intere­
sujący te<ma/t wykład zniamego literata, Jana Pie- 
trzyokireo, odbędzie się przed mikrofonem radio­
stacji krakowskie: we czwartek 12 b. m. o godz. 
i  min. 40 po południu.

.WIE'ONE OFICERÓW GARNIZONU KRA.. 
KOWSKIEGO. Dnia 11 b. m., w sobotę, o godz. 
]'), w salioh Kasyna garnizonowego, urządz-a 
Towarzystwo Rodz.na Wojskowa święcone dla 
■wszystkich oficerów garnizonu krakowskiego, oraz 
ach rodSim Po śwaęcancm tańce. Wstęp 3 zł. Bu­
fet bezpłatny.

Z  Kknrcrlu.
PREZES BANKU POLSKIEGO, ST KARPIŃSKI,

powraca w piątek wieczorem z urlopu, który spę­
dził na Rhrórze.

POSIEDZENIE PAŃSTW. RADY ZDROWIA.
Dnia 30 b. tn. odbędzie się posiedzenie państwo­
wej Rady zdrowiia pod przewodnictwem ministra 
Skladik owakiego.

AKCJA WOJSKOWOŚCI FRZY BUDOWIE DRÓG 
NA POGRANICZU Korpus ochrony pogranicza 
wszedł w porozumienie z wojewodami w sprawi-3 
podjęcia racjonalnej akcji w kierunku naprawy 
i budowy dróg. W tym celu dowództwo korpusu 
zaofiarowało swoich podoficerów, którzy po ukoń­
czeniu krótkiego kursu drogowego, będą mogli być 
użyc-i na kierowników i dozorców poszczególnych 
robot budcwlanych. Inicjatywa dowództwa korpu­
su została już oceniona i przyjęta przez wojewodę 
nowogródzkiego, p. Becakowicza.

WYCIECZE S PROFESORÓW CZESKICH.
W nadchodzącą sobotę przybywa d'o Warszawy 
80-tu profesorów, asystentów i studentów chomi­
ków z P.raigi. którzy zabawią w Polsce Irzy ty­
godnie. Wycieczka przebywa obecnie we Lwowie, 
w sobotę przybędzie do Warszawy i w niedzielę 
■ godz. 17-tfij bodzie przyjęta przez Prezydenta 

llapltei na Zamku.
SEKCJA MIŁOŚNIKÓW "  1RSZAWY KSZTAŁ­

CI KADRY PRZEWODNIKÓW Sekcja miłośni­
ków Warszawy w Tow. Krajoznawczem rozpoczy­
na ożywioną działalność w kłórej planie są. wy­
szkolenie kadry przewodników po Warszawie, wy­
danie przewodnika po stolicy, organizowanie od­
czytów na przedmieściach. , Sekcja chóru krajo­
znawczego wznowdla. swoją działalność pod Kie­
runkiem dvr. Rybickiego.

BUDOWA GMACHU DYREKCJI KOLEJOWEJ 
W WARSZAWIE. Ministerstwo komunikacji przy­
stąpi w b. roku do budowy gmachu dla warszaw­
skiej dyrekcji kolejowej w pobliżu dworca wileń­
skiego na Pradze. Koszta budowy obliczone są na 
6 iniljonów złotych. Gmach ma być ukończony do 
roku 1930.

TAJEMNICZY ZGON NAUCZYCIELKI W WAR- 
SZAWIE. We wtorek wieczorem pod dom przy 
ul. Zielonej nr. 3t w Warszawie zajechał samo­
chód, z którego dwóch nieznanych mężczyzn wy­
niosło kobietę. Była to Stanisława Drogatko, nau­
czycielka języka francuskiego zamieszkująca 
w tym domu. Nieznajomi zanieśli ją do mieszka­
nia i natychmiast odjechali. W pa.rę minut potem 
nieszczęśliwa zmarła. Policja wdrożyła energicz­
ne dochodzenie, celem ustalenia przyczyny i oko- 
Lczności śmierci nauczycielki.

NOWY KONSUL FRANCUSKI W POZNANIU.
Z dniom 10 b. m. objął stanowisko konsula fran­
cuskiego w Foznaniu p. Fiez-Yandal.

PRZELOT GEN NOBILE NAD POZNANIEM.
Według Informacji „Dziennika Poznańskiego", 
przelot gen. Nobile nad Poznaniem nastąpi w pią 
tak Na lotnisku pozmańskiom wszystko jest p r z y ­
gotowane do ewentualnego lądowania stuowca. 
Pozatem z chiwilą otrzymania radjo-depeszy
0 zbliżaniu eię ,-Italii" oczekiwać ją będą nasze 
samoloty, a w nocy oświetli się horyzont olbrzy- 
miemi reflektorami.

SAMOBÓJSTWO 61-LETNIEGO NARZECZONE- 
GO. Jan Gosohin. chałupnik ze Slarego Folwarku 
w Wielkopolsce, wdowiec, lat G1 miał zaraz po 
Wielkanocy zawrzeć' ślub z pewną dziewczyną. 
Ponieważ robiono mu trudności, Goschin, zrozpa­
czony, poszedł do pobliskiego staiwu młyńskiego
1 ulopil się.

W JASTARNI POWSTAJE MORSKI OŚRODEK 
SPORTOWY. Bawił w Jastarni dyrektor Państwo­
wego Urzędu Wych. Piz, i Przysposobienia woj­
skowego, pułkownik UJrych z Warszawy, pułk, 
Bobkowski i kapitan Turowski, którzy przybyli tu 
wsprawiie urządzenia, w Jastarni morskiego ośrodka 
wychowania fizycznego i spoinie z inspektor. - 
tem urzędu morskiego i kom. Sokołowskim, obej­
rzeli szereg terenów, z których wybrali nnjodpo- 
iwiednieiezc. Tereny odlane będą pod budowę 
schronisk, placów sportowych i stoczni. Państwo­
wy Urząd wychowania fizycznego zamierza zorga­
nizować warsztaty dla budowy lodzi, przyczem 
tabor ośrodka morskiego składać się będzie na ra­
zie z jednego jachtu, jednej motorówki, czterech 
jolek i szeregu lodzi. Ośrodek oddany zostanie do 
użytku jeszcze w ciągu bieżącego lala,

WIE.LKANOCNY RUCH GRANICZNY POLSKO. 
LITEWSKI. Z Wilna, donoszą: Na podstawie po­
rozumienia władz polskirh i litewskich, w czasie 
świąt Wielkanocnych udzielono kilkadziesiąt prze­
pustek na wolne nrzek mc zenie granicy. ,

FATALNE ZDERZENIE TRAMWAJU Z DOROŻ­
KA W ŁODZI. Z kol .'Jola iv RadogosżUżiU wracali

Straszna katastrofo samochodowa
p o d  W i l a n o w e m .

Dwie osobig zabije i «I wTe ranne.
ZW„„rszawy telefonują: Wcozraj wieczorem 

na szusie pod Wnanowem wydarzyła się 
straszna katastrofa automobilowa.

O godz. 10 wieczorem restauracje wilanow­
ską, opuściło towarzystwo, zlożcne z pięciu 
osób, a im ano wiciie: Czesława Baczyńskiego, 
obywatela!.! ziemskiego, rotm istrza kawalerii 
br. Wohlmanna z Grudziądza, porucznika 
3 p. ułanów  St. CiemniowsKiego, oraz dwu 
kobiet: 30-Ie'tniie5 Rozalji Solskiej i jej przi-ja- 
pińłki, bardzo . przystojnej, 20-lotiniiej Iren)’ 
Prusińskiej.

Towarzystwo wsiadło do samochodu mankii 
„Chawrołel", który, prowadził Baczyński 
z szybł ością do 100 km. na ęodrinę.

W odległości 400 m. od W ilanowa anto 
zsunęło' się ze środka ,zosy na rozmokłą zie­
mi',, podm ytą przez płynący oboik strum yk

i przewróciwszy koziołka w powietrzu, kolami 
do góry zwaliło się na jidących.

Na alarm  jednego z, przechodniów młejisro- 
wy sołtys Bogata, przybył z 20 ma wieśnia- 
kaaii na pomoc.

Po odwróceniu auila okaizalo się, że Rozalja 
Solska i  p o t . Cieirmewski ponieśli śmierć na 
miejscu Iieua Pi osińska odniosła, lekkie rany 
i została .przewieziona przez pogotowie pryw a­
tne do domu, ciężko ranny izfóstal rfm. W ohl- 
mann, który doznał narnszenia kręgosłup? 
i zustal przewieziony do lecznicy dra SoJmae- 
na, za.ś bohater całej w ypraw y, Baczyńsk , 
wyszedł z katasDoly zdrowo i  bez szwanku, 
r a d z ił  wstępne śledztwo-

N a miejsce katastrofy przybył komendami 
■policji powiatowej, asp iran t „Miński i przopro-

Straszliwy orkai w Meksyku,
Londyn, 12 kw ietnia. Wedhug w.iadomośći 

z Meksyku, przeszedł wczoraj ponad prowin­
cją Coahuila orkan o straszne) sile. Szczegó-

(T e lcgm m  iskrow y „N. R eform y").
lów bralk, ponieważ wszelkie nołaczenia zo­
stały zerwane.

Lolalcg ntemfeerf rozpoczęli dziś lol
^ p s o c e c i i n s ^  w g .

(Telegram  iskrow y „N. Reform y").
Londyn, 12 kw ietnia. Jak donoszą, z Baldonel odlecieli dzis rano lotnicy niemieccy na 

samolocie ,fBiem eu“ do Nowego Jerkn

od chrztu rod/iice z niemowlęciem dorożką, gdy 
nagle na ul. Zgierskiej w Łodzi nadjechał tram­
waj ozorkowski, klóregn 'motorniczy, podobno pi­
jany, nie dawał sygnałów. Przód tramwaju ude­
rzył w tylną część dorożki i zaczepiwszy o nią, 
powlókł ją na kilkadziesiąt metrów, aż rozsypu­
jący się 1 wekthul uuadl, wyrzucając na bruk ja­
dących w nim rodziców i dziecko. Liczni przecho­
dnie rzucili się na motorniczego, chcąc dopuścić, 
się samosądu. Przybyła policja, l-scz tłum nie 
ustępował, bijąc motorniczego Wacława Clmzama 
aż do kiwi, również wybiło szyby w wagonie. 
Następnie fum n.ic pozwolił, by motorniczy do­
jechał do Bałut. IV celu uniomożiiweima jazdy, 
jeden z przechodniów położył się na szynach 
przed wagonem. Jadąca w dorożce kobieta w sta­
nie ciężkim odwieziona zrtstala do szpitala, a dzie­
cko ocalało, gdyż leżało w dużej poduszce. Doroż­
karz 7.06'tfiJ leż lekko poraniony.

WIELKI POŻAR lb.DOMOW W SIERADZU. 
Onegdajszej nocy około godziny 1.30 wybuch! 
w 'Sieradzu katastrofalny pożar, klóry zniszczył 
ni-amal że cale przekmioście Olędry Małe tego mia­
steczka. Pożar powstał w jednym z drewnianych 
budynków na przedmieściu podczas zabawy wiel­
kanocnej i to najprawdopodobniej wskutek nie­
ostrożnego .obchodzenia się z ogniem. Rozszerze­
niu się żywiołowi sprzyiąla la okoliczność, że da­
chy większości tych budynków były pokryte sło­
mą. Wśród nieopisanej paniki straszliwego zamie­
szania, powstałego wśród przebudzonych zc snu 
mieszkańców, przystąpiono do akcji ratownicze’', 
która trwała do rana Pastwą płomieni padło IG 
domów wTaz z zabudowaniami, inwentarzem ży­
wym, zbożem narzędziami «tc. Spaliły się doszczę­
tnie wszystkie mieszkania. Straty obliczone zo­
stały na 130 tysięcy złotych. 29 rodzin pozostało 
bez dae.hu nad głowa.

OTWARCIE NOWEJ LINU KOLEJOWEJ. Ze 
względu na zbliżający się ku końcowi stan robót 
wykonywanych przy bu Iowie nowej 1'rnji kobjowei 
Stojainów—Łuokł a mianowicie na odcinku od 
Sienkiewiczówki do Slojanowa, ogólnej długości 
30 kim., zamierza ministerstwo komunikacji już 
w maju b. r. podjąć ruch kolejowy na tym od 
cinku, jednakże fylko w charakterze tymczaso­
wym. dopuszczając pełny ruch osobowy i bagażo­
wy, zaś dla ruchu towarowego tylko calowagomo- 
we przesyłki, albowiem rozmaite budowle stacyj­
ne, oraz magazyny nie są jeszcze ukończone. Ro­
boty budowlane prowadzi dalej dyrekcja kolejowa 
we Lwowie;, Natomiast cały odcinek wraz z lin ją 
przydzielone będą dyrekcji radomskiej.’ Na razie 
delegat (ej dyrekcji z siedzibą w Bramach, będzie 
kierował ruchem tymczasowym. Ponieważ na od­
cinku Sienkiewiczówka—Łuck ruch już jest otwar­
ty, to tomsamem cala Irndiująca sic lim ja oddana 
zostanie do użytku publicznego, a Lwów uzyska 
wreszcie najkrótsze połączenie z Łuckiem.

ALEKSANDRÓW KUJAW. BUDUJE WŁADNYM 
KOSZTFM K0SZ1RY. Rada miejska Aleksandrowa 
Kuiawsikiego postanowiła wybudować własnym 
kosztem koszary dla jednego z pułków airtylerji. 
W d n iu  w czo ra jszy m  przybył o A.ekfamdirowa do­
wódca O. K. Łódź,’ gen. Małachowski, wraz ze 
S'ztal>em, abv dokonać wyboru m iejsca  pod budo­
wę koszar. Bank Go«ooda.nstwa Krajowego wyasy­
gnował na budowę koszar pożyczkę w wysokości
9 mikjomó-w zl. Koszary mają być oddane do dys­
pozycji wolska w pa/.dzienniku 1930 r.

FLAGA WŁAMAŃ KASOWYCH W KAŁUSZU 
W zeszłym tv.godini« dokonarto w Kałuszu ki.lku 
śmiałych włamań. Oto niez.nami sprawcy wybili 
dziurę w ścianie sklepu Kółka rolniczego i do­
stawszy się do wnętrza, zabrali gnlćwkr 1 087 zl. 
Kilka dni później w'aimaino sio do Ukr Pow. Spół­
ki handlowej, gdzie no rozbiciu kasy żelaznej, 
skradziono i  złote tylko, gdyż kasa była próżna. 
Wreszcm cisami prawdopodobnie włamywacze wy­
cięli szybę i zdjęli żelazne kraty w oknie maga­
zynu tytoniowego, poczerń przystąpili ho rozpru­
cia kasy żelaznej, lecz spłoszeni przez przecho­
dniów. zbiegli.

ZMARLI. IY Kolomyji zmarł w 89 r. życia Hen­
ryk llolfbauer, cmer. major b. armii austrjazkiej, 
honorowy członek Polskiego Tow. Tatrzańskiego, 
dluigolatni prezes Oddziału O/zornohioirsfciego P 1’. 
T., autor pierwszogo przewodnika po Karpatach 
'Wschodnich i innych prac z dziedziny turystyki 
gó-rskiej. Zmarh' byt jednym s najle-pszych znaw 
ców naszych gór.

Z e  Ś w i n i a .
PIERWSZA BURZA WIOSENNA. Z Berlina do 

noszą AYe środę wieczór, po pięknej pogodzie świą 
teoznej, przeciągnęła nad miastem pierwsza wio 
senna burza.

ŻĄDANIA WĘGRÓW NA SŁOWACZYZNIE. 
Towarzystwo nauczycieli węgiensikuch na Slowa- 
czyźnie i Rusi Piodkarpacikioj ogłosiło memoral, 
w kilórym domaga się upaństwowienia wszystkich 
szkól i utworzenia jednolitej szkoły ludowej (po­
wszechnej) bez różuricy narodowej i wyznaniowej. 
Dalej domaga sio momiorjal zupełnej autonomii 
kulturalnej dla Węgrów, pomnożenia liczby szkól 
■węgierskich ludowych, średnich i ■ fachowych, 
a wreszcie ulworzeniia uniwersytetu węgierskiego.

DUOHOWNY W MILICJI F YSZYSTCWSKIEJ 
Donoszą z Rzymu: W1 tych dniach wstąpił do mi­
licji faszystowskiej pierwszy duchowny. Jest nim 
ks. dr. Matni, który zaciągnął się do oddziału 
młodocianych faszystów w Modemie. Dowódca 
oweg-o lOdUziąlu oLzyma! od ks. dra Marniego 500 
lwów na cele młodocianej milicji faszystowskiej 
i list, iv klórym znajduje sfię następgija.cy list: 
Moja entuzjastyczna pochwala dla młodocianej 

milicji, która powstała z głębi myśli męża, powoła­
nego prze:: Opatrzność Boską dla dobra kraju".

SAMOBÓJSTWO PRZEZ SKOK Z WIEŻY. Z 
Medjolanu donasza: Z wieży mcdjolańskiej kate­
dry rzuciła się 18-łetma dziewczyna, ponosząc 
śmierć na miejscu.

POBICIE MINISTRA NA ZGROMADZENIU 
PRZEDWYBORGZEM Z Paryża donoszą: W cza­
sie zgromadzenia przedwyborczego w Beifort de­
putowany radykał, nazwiskiem Mil.lat, uderzył 
ministra pracy Tardieu pięścią w twarz. W obro­
nie ministra stanęli jego przyjaciele polityczni 
Dosizlo do bójki, która trwała pól godziny. Po 
przerwie, wznowiono obrady.

TT-ON WYBITNEGO RADJOLOGA. W Londyr.ie 
zmarł wczoraj znany radjolog dr. Chisholm Yil- 
Uam-s, jeden z pionierów rozwoju naukii o promie­
niach X. Dr. Yiliiams prowadził przez szereg lat 
nad Tłromieniami X badania, w czasie których po­
stradał całkowicie lewą rękę i znaczną część pra­
wej. Wielkie jego zasługi na polu wiedzy o dzia ■ 
laniu promieni X zyskały mu sławę wszechświa­
tową. Instytut Camegi'ego przyznał uczonemu zlo­
ty medal zasługi na heroiczne wysiłki ratowania 
życia ludzkiego, a nząd brytyjski wypłacał nm 
rentę dożywotnią.

PHZYWwDCZv NI SUFFS.ŻYSTEK MATKĄ NIE­
ŚLUBNEGO DZIECKA Z Londynu donoszą: Zna­
na sufrażystka angielska, n. ss Syh-ia Pankhurst, 
licząca <f-G k t, powiła syna. Podała ona tę radosną 
trowntnę sama do wiadomości publiozmej i twicr 
dzii, że ojcem dziecka jeat pewien 53-letni obco­
krajowiec, którego nazwisko przemilcza jednak 
dyskretnie.

PO1 ODZIE NA KAUKAZIE. Z Moskwy dono­
szą: W Tyllisie i niektórych stronach Turkiesta­
nu nagle roztopy spowodowały powódź. Rzeka Ku­
ra wystąpiła z brzegów zalewając przedmieścia 
Tyflisu. Rzeka Bonzomka zalała miasto Achau- 
lich Część miasta Oni została zniszczona przez 
wezbrane fale rzeki. Sieć kolejowa tram.skaukaska 
■zegrożona jest powodzią. Komunikacja aostala w 
kilku miejscach przerwana. \V okręgu Tersk 15 
wiosek znajduje się pod wodą. tysiące morgów 
winnic zasiały zniszczone. Na Wołdze lody ru 
szyły, tworząc niebezpieczne zatory pod Niżnym 
Nowogrodem. W jednej z wioiSek ormiańskich na 
Kaukazie wody znienacka zalały wszystkie domy, 
nr7.vezem zatonęło 9 osób.

s tan ą  w ydane wszystlunv Jronuim, nońdrnytrt 
przeglądowi: ,jdowociy tożsamość- konia".  ̂ ■ 
Jako miejsce spędiu iwyznaozoino* targow icę 
końską n a  Zablociu.

Rozporządzenie n ak łaaa  okowiązek n a  
wszystikich w obrębie poszczególnych gmin 
pow iatu krakowskiego zamieszlkalych w łaści­
cieli i posiadaczy koini, aby w tern run ie w y­
znaczonym  doprowadzili na plac ep^ iu  oso­
biście rai) przez izastcipce w szystkie w ich po­
siadaniu znajdujące się i w obrębie gm iny ch o ­
w ane konie, iz w yjątkiem  tych, które nalnżą, 
do jednej z  w ym ienionych poniżej a mepodle- 
gających pizeglądowi kaiegoryij. Konie w inny  
być doprowadzone do przeglądu iz uzdeczka- 
mi, wizględnie uździeinicami 1 postronkam i —• 
Jeżeli w łaściciel lub posiadacz konia nie może 
go osobiście dostawić, powinien nowicirzyć tę
c.zynność osobie, k tóra dostawi do pnzegloxk‘ 
konia punktualnie i  która udz’eili organom do- 
konywuaącym pnzeglądiu n a  ich żadaime 
w szystkich potrzebnych w yjaśnień, dotyczą­
cych konia i osoby jego w'laściciela, względnie 
po-sia,dacza.

Od dostaw ienia do przeglądu zwolnione są:
1) Ogiery i klacze pełnej k rw i sngMskieij, 

oraiz ogiery i klacze innych  ras, fiizjologicz !e 
czystego pochodzenia, posiadające zaśw  ad- 
czenia, uznane przez min. roi.

2) Ogiery licencjonowane i klacze zareje­
strow ane, posiadające aa świadcz ani a uznane 
■przez m in. roi.

3) Konie hodowlane, u trzym yw ane w  pań­
stwowych zak ładach  chow u koni

■i) Konie pracujące w  kopalniach, stale pod 
ziemią.

ói Klacze wysokoźrebne I klacze ze źrebię­
tam i w  wieku do trzech m iesięcy.

W laśccie le , względnie posiadacze koni, n a ­
leżących do jed re j ze w spom nianych wyżej 
kategoryj, w inni zaw czasu zaopałrzvć się w  
należyte dowody, stw ierdzające istnienie tid u - 
lu izwolnienla tak, aby n a  żądanie dokonywu- 
ją c jc h  przeglądu —  m ogl’ dowody te przed­
staw ić bezzwłocznie (osob’ście lub pnzez za­
stępcę).

Wła-ścicielom "(posiadaczom, zarządom  p ań ­
stwowych zakładów  chow u koni), koni zw ol­
nionych od obowiązków donrowadzomia do 
pzeglądu, a wyszczególnionych oowyżaj pod 
punktam i: 1, 2 i 3 —  w ydaw ać będą dowody 
tożsamości organy w ładzy  wojskowej, p rze­
prowadzające przegląd, n a  zasadzie p rzedsta­
wionych dokumentów.

Zwierząt chorych na chorobę zakaźną, lub
0 n ią  podejrzanych —  nie wolno przyprow a­
dzać do przeglądu. Fakt i istnienie choroby 
zakaźnej lub podejrzenie o nią —  ma być 
stw ierdzony przez lekarza w eterynarii, lub 
gdy jest możliwe, przez naczelnika gir nv.

Osoby, uchylające się od dostaw ienia do 
przcfflądu koni, będą karane w  drodze adm i­
nistracyjnej — grzyw ną do wysokości w artości 
konia, lub aresztem do sześciu miesięcy, w  
w ypadku szczególnie ciężkich uchybień, mo­
gą być stosowane obie k a ry  łącznie.

Nadm ienić należy, że przv zarządzonym  o* 
■becnie pow szech-ym  przeglądzie koni od i  ro ­
ku życia będą w ydane „dowody tożsam ości 
konia11 (pasziDorty końskie) i założone dla 
tych koni pierwsze książki ew idencyjne —  o- 
sobne dla koni uznanych  przy przeglądzie za 
zdatne do celów wojskowych —  osobne zaś 
d la  koni niezdatnych. Obdzielenie paszporta­
mi pozostałej ilości koni (tj, od ukończonego
1 do ł  roku życia) będzie zarządzone jeelenią 
br.

koni
w powiecie hrehowsgffm.

Na zasadzie rozporządzenia P rezydenta 
Rizpliłej. o obowiązku odstępow ania ziwierząt 
pociągowych, pojazdów m echanicznych i ro 
wetów dla celów obrony państw a —  m inister 
spraw  w ew nętrznych w  porozwrfiiemu z m ini­
strem  rolnictw a zarządził n a  terenie całego 
państw a przegląd koni, urodzonych w  r- 1924

' Z  s a l i  s a d o w e j .

2  proessu „Hromady"
Z W ilna donoszą: W znowiony po

św iętach proces Hrom ady przeciągnął się 
wczoraj do późnego wieczora. Zeznania św iad 
ków ustaliły , iż „Hromada" posiadała sad 
partyjny, który terował wyroki śmierci na o- 
soby podejrzane o informowanie policji o 
przygotowaniach do powstania. W ten sposób 
zamordowany został niejaki Awerianow, jak 
również Iwaszkiewicz, konfidert policji po­
w iatu dziśnieńskiego. Sąd usta lił pośredni n- 
dział w tern morderstwie b. posła Miotły. W y­
dano pozatern dwa wyroki śmierci n a  starsze­
go przodowniku policji i jednego ze świaduow.

Zeznania innych świadków ujaw niły  orga­
nizowanie oddziałów bojowych n a  terenie po­
w iatu dziśnieńskiego. Pos. Miotła polecił u- 
tworzyć w  powiecie wileńskim  dwa oddziały 
bojowe, zapowiadając, że broń będzie dostar­
czona -  Olbornwicz, zna,dnjących się na stro­
nie sowieckiej.

Jak  zeznał św iadek Dnmilowrcz, wybuch 
rewołncji naznaczony był na 5 maja 192? r. 
Agitowano również w wojsku, ażebw ’e prze­
ciągnąć na swoją stronę. Flutonowy Paszytyk 
o trzym aw szy o tern inform acje, zawianomil 
władze, które natychm iast zarządziły  odpo­
wiednie kroki. Z zeznań wójtów w ynika, że 
praca cli była udarem niona przez „Hroma- 

•dę“.

Lewica p. p. s. nasiepczynia „Hromaoy"?
Z Mińska d o n ^ z ą , że odbyia się tam  nara­

da przedstawicieli partjr komunistycznej bia- 
1 rnskiej z delegatami rartji Białorusi zacho­
dniej. Przedmiotem obrad by ła  sytnacja, w y- 
tworzona ina ziem iach połsk;ch  orze: proces 
hromady. Uchwalono akcję Hiromady konty­
nuować w ten sposób, ażeby  powierzyć jej a-

s t a r s z y c h .  1 ''"zegląd  koni r o z p o c z n ie  sie w  r jen d y  je d n e j  z  l e g a m y c n  p a r ty j  p o l i  y o z n ^ c b
d n i u  IG t w i e l n i a  br., . trwać będiziie do 9-go 'w  Polsce, j a k o  ta k ą  partję apatrzone lewicę 
m a j a  w lą c z n  e, a  w o k r e s ie  jego t r w a n ia  :f ,  p , S.
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2  TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
we czwartek, na pizedstawieniu popularmęm po 
cenach zmizonych „Tuiranoot" po raz 46-ty. Pre­
miera sztuki Molmara „Komedia miłości" (Spiei im 
Schloss,' w sobotę. Próby pod kierunkiem p. Nfie- 
•wihTowioza są w palnym wiku.

TEATR „NOWOŚCI". Teatr dla dzieci i młodzie­
ży zapoczątkowany w spalonej „Bagateli", kon­
tynuuje swą działalność wystawieniem przepięk­
nego widów , ka fautasfyczinego p. t. „Kopciuszek" 
■w teatrze „Nowości" przy ul. Rajskiej w niedzielę 
15 b. m. o godz, '3.30 po południu. Ceny miejsc 
ed 4 do 1 zi.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Czwartek: ,-Turamdot“.
Piątek: .Zielony frak".
Sobola: „Komerlja miłości" ćpremjera — nowość).

 0. -

K A B A R E T -D A N O IN G  „yiO U L IN -R u P G E ", dawn. 
„C ity" , ni. św . G ertrudy 2H (w ejście  od plant) tej 323. 
Co^z. p rzed staw ien ie. — W sobotę 1 n iedzieli nouoł.: 
V iv-E ck lock . — W stęp  w olny

JEDYNY KONCERT ADAM/ DIDURA naszego 
mirtrza-ś/pirwaika, który obecnie sweirnii kuncerta- 
m’. we Lwowie i Łodzi oczarował tłumy publicz­
ności odbędzie się w Krakowie w niedzielę 15 
S, m. w Starym Teatrze.

„CHUCOlaDE KIUDES", słynny zespół murzyń- 
eki, złożony z 35-ciu osób, posiadający w siwym 
gronie artystów tej miary, co: Vincent BotoLi, jbdy- 
i ą rywalkę Jozewny Badker, świetną śpiewaczkę 
Munda Forrest, oraz Lowise Douglasa, najgenjal- 
szego komika murzy ń-sikipgo — wystąpi w Krako­
wie tylko dwukrotnie, a to w poniedziałek dnia 
J6 b. m,, oraz wre wtorek rUnia 17 b. łn. w Starym 
Teatrze w przejeździe z Bukaresztu. Sławny tem 
żeeipól posiada własną oryginalną orkiestrę.

ł  R a d i o .

Drogrfim sfaeui raaioionlcznuch
na piątek* dn ia  13 k w ietn ia  1928 r,

K ra k ó w  (566) Godz. 12: T ran a m . syg-n. cfcasu, h e jn a ­
łu  z w ieży  M a r jn c k ie j, kom . lotnio7X)-m eteor„ o raz  
m u zy k i z p ły t  g ra m o fo n o w y ch , godz. 15—15.20: T r a n s ­
m is ja  kom . m e teo r., gospod, i sam o rzą d ., godz. 15.30— 
16.20: T ra n s m . z  W arszaw y  odczy tów  z c y k lu  w y k ła ­
dów  d la  m a tu rz y s tó w  szkó ł ś re d u ie h , godz. lł).4ń— 
17.05: O dozy t p. t .  . .P o c zą tk i p iś m ie n n ic tw a  p o ls k ie ­
go*^ — w y g ł. d r W . Taszy-oki, doc. U. J . ,  godz. 17.20— 
17.45: O dczy t p. t .  „W  dom u i m ieśc ie  A lb re c h ta  Dii- 
r a r a "  — w y g ł. p ro f . A s a n k a -J a p o ł ł ,  gociz. 17.45—18.55: 
T ro n am . z W arsz a w y , godz. 19.05—19.15: T ran s in , ko ­
m u n ik a tu  ro ln iczeg o , godz. 19.15—19.35: R o zm aito śc i, 
godz . 19.33—20: O dczy t p. t .  „ P rz e g lą d  ra d jo w y "  — 
w y g ł. d r W ilkosz, p ro f . U. J . ,  godiz. 20—20.15: Transim . 
h e jn a łu  z w ie ży  M a r ja c k io j ,  k o m u n ik a t sp o rto w y , 
ffodz. 20.15: T rau sm . z F i lh a r m o n ii  W arsz a w sk ie j.
. W a rsz a w a  (1111) Godz. 12: S y g n a ł c za su , h e jn a ł  « 

W ieży  M a r ia c k ie j ,  k o m u n ik a t f lo tn .-m e te o r.,  godz, 
15—15.20: K oiutn iikfi.ty : m e teo r., g o spod ., sam o rząd o w y  
-oraz n a d p ro g ra m , .godz. 15.30—15,55: O d czy t z  c y k lu - 
w y k ła d ó w  dla, m u tu rz y  stów  szk ó ł ^redm ich m t ,  „ W io ­
s n a  lu d ó w “ — (D ział „ H is to r ia " )  — w ygL  p ro f . J a ­
n u sz  Iw asz k iew icz , godz. 15.55—16.20: O dozyt z  c y k lu  
w y k ła d ó w  d la  m a tu rz y s tó w  szkół ś re d n ich  p. t .  „ L i­
t e r a tu r a  p o lsk a  po r .  1863“  — o d c z y t I I ł .  — w y g ł. 
(3?* Z y g m u n t S zw ey k o w sk i, godz. 16.20—16.40: P rz e g lą d  
w y d a w n ic tw  p e rio d y c z n y c h  — om ów i p ro f . II . M o­
śc ic k i, godz. 16.40—17.05: L e k c ja  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  
p . M em m i G aTdinor, godz. 17.20—17.45: T ra n s m is ja  z 
K ra k o w a , godiz. 17.45: K o n c e r t w w y k o n a n iu  o rk ie s try  
d o m rzy s tó w  pod d y r. B azy leg o  Z u b rzy c k ieg o , godiz. 
39.05—19.15; K o m u n ik a t ro ln icz y , o ra z  t r a n s m is ja  z

K ra k o w a  n o to w a ń  g ie łd y  zbożow ej k ra k o w sk ie j, 
godz . 19.15—1U.30: Rocnniaiitośoi, gociz, 19.30-49..%: O d­
c z y t p . t, „ R e k o rd  d la  w sz y s tk ic h "  (O d zn ak a  s p o r to ­
w a ). D z ia ł „ S p o r t  i w y c h o w a n ie  fizy o zn o "  — w yg ł. 
J .  S zyszko -B ohusz , godz. 19.55—20.15: P o g a d a n k a  m<u- 
zy cz n a  z  c y k lu  „ D z ie je  muzyki** — w yg ł. p ro f . S t. 
N ie w iad o m sk i, god. 20.15: T ra n s m is ja  k o n c e r tu  sy m ­
fo n icz n eg o  z F i lh a m io u j i  W a rsz a w sk ie j, godz. 2i2— 
22.05: S y g n a ł czasu  i k o m u n ik a t lot-niccw-m eteor.,
godiz. 22.05—22.20: K o m u n ik a ty  P A T . godz. 22.20—22.W: 
K o m u n ik a ty :  p o lic y jn y , s p o rto w y , o ra z  n a d p ro g ra m .

R oznaii (344). - Godz. 43-^-14'.15: • K o n c e r t ' p o łu d n io w y  
k w in te tu  sm yczkow ego  p. C nrlo  C atd e lln n i. W  p ro ­
g ra m ie  'w y ją tk i  z o p e re te k . W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j 
(notow ania  g re łd y  ■ p ie n ię żn e j i zbożow o-tow arow ej, 
godz . 14.15: K o m u n ik a ty  P A T , godiz. 17—17.20: B iu le ­
ty n  .Z jed n o czen ia  M łodzieży  P o ls k ie j, godz . 17.20— 
17.45: O dczy t (T ra n sm is ja  z  K ratkow a), godz. 17.45— 
18.45: K o n c e r t  w o k a ln y . W p ro g ra m ie  p ie śń  p o lska. 
U d z ia ł b io rą : F e l ic ja  K a n io w sk a  (so p ra n ), A le k sa n ­
d e r  K lich o w sk i (te n o r) , p ro f . F r a n c .  Ł ukaę iew ioz  
(akom p .). F o r te p ia r  z  m a g a zy n u  p. A . D ry g a sa , P o ­
z n ań , n i .  K a n ta k a  3, godz . 18.45—19.15: N a d p ro g ra m  
w y g ł. T>. J a n u s z  W n rn eck i, a r t .  T ea .tru  P o lsk ie g o , g. 
19.13—49.30: „ S ilv a  r e ru m "  czy li rz eczy  c iek aw e , w y ­
b ra n e  1 w y g ł. p rzez  p. B o lesław a  B u sia k ie w ic za . re d . 
„ T y g o d n ia  R ad jo w e g o " , godz. 19.30—39.55: O d czy t p. 
f .  „ P rz y g o to w a n ie  n a u c z y c ie la  do lek c ji g ra in a .iy k i 
ję z y k a  o.jcrzyetego“ ' -^w y g ł. p. w ic e k u ra to r  G. Steim. 
Z c y k lu  o rg . p rz e z  K u ra to irju m  O k rę g u  S zk o ln eg o , g.
19.53—29.10: K o m u n ik a ty  g o sp o d arcze  1 R zeźni m ie j­
sk ie j (n o to w a n ia  cen ta rg o w y c h ), godz. 20.15: T r a n s ­
m is ja  k o n c er tu  sy m fo n iczn eg o  z F ilh a rm o n ii  W nnsz. 
N a  za k o ń c z e n ie  s y g n a ł eza-su. N a d p ro g ra m  w yg łosi 
p . J .  W arn c o k i. a r t .  T. P „  o raz  k o m u n ik a ty  m e teo r, 
i  P A T , godz. 23—24: M u zy k a  tam eczna z  w in ia rn i 
„Oarlton**.

K a to w ice  (422) Godfc. 16.20—16.40: Koan. P o lsk . Zw. 
Tit l . Gosp. W o j. §1., godz. 16.40—17.05: O dczy t p . t. 
„ P o c z ą tk i  p iś m ie n n ic tw a  po lsk iego*1 — w y g ł. dT W . 
T a szy e k i. doc. U . J . ,  godz. 17.05—17.20: K o m u n ik a t 
“W y d z ia łu  S k arb o w eg o  W o j. SI., godz. 17.20—17.43: 
W y k ła d  ję z y k a  p o lsk ieg o  (k u rs  n iższy ), godz. 17.43— 
38.55; K o n c e r t p o p n la rn y  z  u d z ia łem  zef»połu m ando- 
lip is tó w  Zw iązkii T o w a rz y s tw  w ycieczk o w y ch  W oj. 
ś lą s k ie g o  „ J a s k ó łk a "  pod d y r . p . J .  Saw ińskiego, g. 
18.55—19.15: K o m u n ik a t sp o rto w y  1 Tow . T a tr z a ń s k ie ­
go, godz. 19.15—19.30: R o zm aito śc i, godz. 19.30—19,55: 
O d czy t p . t .  „ Z m a rtw y c h w s ta n ie  w  eztuce** — w y g ł. 
dtr T ad e u sz  D ob ro w o lsk i, ś lą sk i kousenw ato^  o k rę g o ­
w y , k ie ro w n ik  M uzeum  ś lą sk ie g o  w  K a to w icach , g.
19.53—20.15: P o g a d a n k a  m u zy czn a  z  c y k ln  „D zie je  
muzyki** — w y g ł. p ro f . S t. N iew iadom ska , godz.
20.15—22: T rau s m . k o n c e r tu  sy m fo n ic z n eg o  z F i lh a r m . 
W a rsz a w sk ie j, godrz. 22—22.30: S y g n a ł czasu  i kon iu- 
n d k a ty  PA T . god'Z. 22.30: S k rz y n k a  ppczto-wa w  języiku 
fram c u sk im . K o re sp o n d en c ie  za ig ran iczną  om ów i d y r. 
p ro g ra m ó w  R a d io s ta c j i  k a to w ic k ie j ,  p ro f . Sit e fan  
T y m ie n ie c k i.

W iln o  (435) Godz. 16—16.15: C h w ilk a  lite w sk a , godiz.
16.15—16.30: K on iom ikat Tow . O b ro n y  p rzec iw g ;izo w ej, 
godz. 16.30—16.Ki: A u d y c ja  d la  dzieci — w y g ło s i W róż­
k a  D z iee io lu b k a , godz. 16.55—17.15: . .R o la  n a  tu te js z e j  
wisi", odozy t — wygł<vsi W ł. S trze le c k i, godz. 17.2D— 
17.45: T ran am . z  K ra k o w a , godz. 17.50—19: K o n cert 
p o p o łu d n io w y . .S o lis ta : Z y g m u n t P ro ta s sew ic z  (b a ry ­
to n ), godz . 19—19.25: G aze tk a  ra d io w a , godz. 19.25— 
19.35: «Sygnał czasu  1 TO-zmaitości. godiz. 19.35—20: 
„ S k rz y n k a  p o c z to w ą “ — w y g ło s i k ie ro w n ik  p ro g ra ; 
m ow y P. R. w  W iln ie ,  W ito ld  H u lew icz , irodz. 20.15: 
T ran s m is ją -  k o n c e r tu  sy m fo n iczn eg o  % F i lh a r m o n ji  
W arsizaw sk ie i. ąodz. 22.05: K o m u n ik a ty  PA T .

Używajcie znaczków pocztowych 
z  dopłetą „tóa O ś w !a t|“ .

lak to po polsku?
Względnie —  przeciętnie —  oanośnie...

Jest w  języku naszym  rzeczownik w zg^d , 
utworzony z tego samego rdzenia gląd, co po­
gląd, wy-gląd, prze-gląd za pomocą przedrost­
k a  "V.z- a więc wz-gląd i znaczy zgodnie ze 
rdzeniem: wejrzeniu, spojrzenie, rzt.t oka. Dal­
sze znaczenie, wychodząc od oglądania się na 
co, dało baczenie, zważanie na co, uwzględ­
nieni. czego, a wreszcie wyrozumiałość, po­
błażanie, życzliwość, jak 11 Mickiewicza w 
P . Ta.d. „wzgląd męża dla żony przy ludziach 
i pana <łla sług swoich" Wreszcie narzędnik 
wzgiiędem stał się przyimkiem i w yraża sto­
sunek jednego przedmiotu do d-ugiego: obo- 
wiązK względem Boga =  ob. wobec Boga, w 
stosunku do Boga, ifcp.

Tak.e też znaczenie za.sadnicze m ają i .przy 
imiotnik w zględny i przysłówek w zględnie. 
„Tymczasem —  mówi J. Blizinsk. —  galicyj­
ski język urzędowy zrobił z niego (z „względ­
nie") samowolnie spójnik, którym posługuje 
się w tenczas, gdyby w ypadało powiedzieć: i, 
albo, lub też... W ten sposób użyte względnie 
jest zunełme niezrozumiale dla każdego, kto 
przyw ykł do czystej polszczyzny. (Następują 
„rzykłady)". A. Krasnowolski (Najposp. błę- 
d y  językowe) pisze: .Używaja przysłówka
względnie zaan. spójnika lab (aibn) np. rodzi­
ce względnie opiekuni (zam. lub opiekuni) 
powinni czuw ać nad dzieckiem".

Otóż kto tylko ma poczucie polszczyzny, 
uw aża względnie za fałszyw ą monetę, zastę­
pującą źle polskie spójniki lub. albo, a raczej, 
bo w  zdaniu: „skazano go na 'karę trzydzie­
stu zi., względnie trzy dni aresztu" —  owo 
względme wywołuje w rażenie, ze sąd z po­
błażliwością (względami) zam ienił mu 30 zł. 
n a  trzy  dni aresztu. A czy to chciał wyrazić 
tern „względnie"? Nie, chciał tylko zaznaczyć, 
ia  o ile nie zapłaci kary  pieniężnej, musi sie­
dzieć w  areszcie. A zatem co innego m yślał 
■sąd a co innego w yraził na piśmie, a więc 
wprowadził w błąd i Skazanego i każdego czy­
tającego wyrok. Czy na to jest język, apy w y­
woływał nieporozumienia ?

Skąd się wzięło to niewłaściwe użycie przy­
słówka w  roli spójnika? Trzez proste tłum a­
czenie z języka niemieckiego. Niem. be^ieh- 
nnosweise. albo respective, które również 
jest zbyteczne i w  dnibrym stylu nieużyw a­
ne, prze Ił umączono dosłownie a bezmyślnie. 
P raw nicy, którzy często d rtb n y  odcień zna­
czenia. podnoszą do godności zasadniczego a r­
gumentu, i nie licząc się z istotą znaczenni 
językowej, samowolnie w ytw arzają potrzeb-" 
ne im  znaczenie, pochwycili owo względnie 
jnlko coś talk dalece różnego od spójników lab, 
albo, a raczej, że im niepodobna w ytłum aczyć 
bezsensu względnie i  nam ówić do powrotu do 
albo.

Nie 'lepszego 'pochodzenia jest przysłówek 
przeciętnie i przym iot mik przeciętny, który 
jest tłum aczeniem  niem dnrchschnittlich i zna 
czył po polsku zawsze średni, średnio, I tak 
zam liczba przeciętna należy powiedzieć: licz­
ba średnia (mówi się średnia arytmetycznie 
lub geonietrvcznie pronorcjonalna), ża rn . prze- 
cięjny (!) człowiek — czł średniej miary, zw y  
czainy, zam. przeciętny Warszawiak — zw y ­
czajny W a.szawiak. Krasnowolski czy n i'u w a- 
gę: „Tych, którzy używ ają tego przymiotnika, 
możnaby zapytać: Kto to wszystko poprzeci­
na ł?" .

Odnośny, odnośnie to pewne odm ianki 
w zględnego, dosłownie przetłum aczone z niem. 
le treffs , diesneztiglich .jZanaiaist tego w y­
razu należy użyć wedile p o trzeb y  w łaściw y, 
udpnwiedni, przynależny, a  często po prostu: 
ten, jego, swój" (A. Krasnowolskil a  zam iast 
odnośnie do, a jeszcze gorzej, odnośne czego — 
mówi się po polFku: ze w zględu n a ..,  co do...

Tylko nieco uw agi i dobrej woli, a spnstrze 
że się, że jeżyk na9z nie jest ubogi i w ystar­
cza na oddanie myśli, trzeba go tylko —• 
znać!. R. Zawiliński.

l i u l f u r c j j i z t i i K a .
Konkurs na nkład chóralny hymnn 

„Jeszcze Polska nie zginęła**
Z W arszawy telefonują nam : R ada naczel­

na zjednoczenia polskich Związków śpiewa­
czych i m uzycznych rozpisała konkurs na u- 
kład chóralny hym nu „Jeszcze ltolska nie 
zginęła". Wairunlki konkursu są następujące: 
Układ ma. hyć zgodny z melodią i ham ioni- 
zacją, ustaloną przez komisje min. oświaty^ 
ułożony m a być na chór 4-głosowy m ęski i 
m ieszany, albo 3-gtasowy żeńśki. Hymn ma 
być ułożony na chór taJk, aby mógł być w y ­
konany z kapelą albo o rk es trą . Do konkur­
su. którego teumin kończy się Ingo lipca br. 
mogą staw ać jedynie kompozytorzy polscy. 

 o§o------ —-
NOWY OMACH SZKOŁY MALARSTWA W WAR-

SZA WIE Dążąc do rozwoju istniejącej w War­
szawie miejskiej szlkoly mala“ twa i 9Ztulk zdob­
niczych, magistrat postanowii wytadować nowy 
gmach dla tej 9zikoly przy ul. Wawelskiej. Ko­
szta buóonyy gniachju wymosić będą półtora mitjo- 
na złotych.

UDZIAŁ POLSKI W KONGRESIE ZWIĄZKÓW 
AUTJRÓW DRAMATYGZNYOH W BERLINIE.
W dniu tó b. m. rozpoczyna się w Berlinie Mię­
dzynarodow y Kongres Zwią/Jków autorów  drama­
tycznych. Tym razem obrady Zwiażkow, bronią­
cych „małych praw" (jak u las „Zaiiks") i 7nvią- 
zków pisarzy diramatyczm-ych, będą prowadzone 
oddzielnie. Kongres ma rozstrzygna.ć wiele spraw 
bardzo ważnych, m. im. zatw ierdzenie statutów , 
siprawę wzajemnej reprezentacji, sprawę ttomaezeń,

kontyngentu, rewiziji konwencji berneńskiej, imif.- 
kacji stopy taniijaimioweij e t t . Jako delegaa' Zwią­
zków autorów dramatycznych, udają się na kon­
gres pn . Stefan Krzywoszewski (.prezesi, Włodzi­
mierz. Perzyńskii i Wacław Graibiński (w^iceprezesi), 
oraz p. J. A. Hertz, kierownik kgencji Związku. 
Z ramienia Związku Autorów i Kompozytorów 
sceir^iznych jadą do Berlina pn. Kazimierz Wro­
czyński i Józef Hi'f'tman. Pp. Krzywosszewski 
i Wroczyński bedą ponadto reprezentować na kon­
gresie warszawskie Towarzystwo Ochrony Prawa 
ńu. orskiego.

ŚPIEWACZKA POLPKA PRZED MIKROFONEM 
RADIOSTACJI W KOPENHADZE. Pn?ed mikrofo­
nem stacji radjaiomicznej w Kop-mhadze śpiewać 
będzie 11 kiwietnda o godz. 8 wieczorem p Jadwiga 
Dębicka. Program wvpplniią pieśń, polskie.

r_»0CHODY TWÓRCÓW I ARTYSTÓW M.-nęly 
ozasy, gdy Szekspir zaidawdalnial się honoiaijum 
20 funtów szterlungów za diramat, a Guethe tłuma­
czył za 87 talarów Wolterowsktogo „Mahometa"... 
Największe dochody z p»samia sztuk, teatralnych

wysaziuje w obecpej chwil" Bernard Shaw. ttóregc 
majątek ocenia angtolsiti urząd podatkowy , nii. 
600.000 fun‘ów szteinlingów. Nrabeipieoznęgo ry­
wala posiada on w osobie Wellsa, korzystającego 
z haidzo również poiplatmej populannośca. Na 
pierw&zam miejscu wśród autorów scon"czjnych 
Niemiec figuruje Heuptmairu' posiadający prze-' 
szlo 7,000.000 marelk „leżących". Franous-imi .ni-- 
tjanerami teatralnymi są: Secha Guitry, Paul Ge-, 
raldy i Maurdce Decobra. W Bosji sowieckiej na- 
tomias. nieśw;etnie wiedzie się tej kategorji oipa- 
rzy, najlepiej bowiem sytuowami zarabs.-ją maxi-' 
mum 4.800 rubb Rekord w dziedzinie kompozy-; 
torstwa należy oczywiście do Ryezarca Btraoissa,. 
ale „W esola wdówka" przymiosla jednak Francisz- ■ 
koiwi Leharowi... 20 injiljoaiów kuran zyiakuI Z po-- 
śród artystów nrzederTOzystkiem wymienić w.^pa- 
da Szaljaipima któremu plącą dziś jeszcze 3000- 
dolarów za występ; Titto Rurffo i M ''hal Boneti 
noprzestai" na 2000 dolarów. Moissi Baisenmanm,• 
królowie sceny niemiedkiej, są już bardzo skrom-: 
ni — graiją cały wieczó" za 1000 marek.

P z i a t  g o s p o d g m g

i w a  fornpa Kredytn dla rolnlhdw.
W celu dostarczenia nowego żrodla k-rę- 

dytu dla rolników, ogłoskono niedaw no rozuo- 
rząozcuie Pirezydienta Riaeczyipoiy»olite'j o re je  
8'Łrowym izastawde rolniczym .

Rejest.royyy zastaw  rolniczy jest szczególną 
ioniiią zastaw u rejestrom ego n a  ruchom o­
ściach stanowiący nowość naw et w  za­
chodnich .pr aw oda w s twac h . Dotychczasowa, 
znana ustawodaiwst.wu cywilnomiu instytucja 
zastaiwu na ruchom ościach polegała aia tein, 
że dtużnik odaaw ał rucnom ą rzecz yrierzycie- 
lowi, względnie z a  zgodą, w ierzycieta osobie 
trzeęlej, przyozem wienzyciel korzystał z 
przywileju na zaistawionej rzeczy, mogąc za- 
spokaić. swoją wierzytelność.

W przeciw ieństw ie do tej formy zastaw u, 
zwanego zastaw em  odręcznym , pow stała for 
ma zastaw u nieodręcznego, k tóra polega na 
tem, że ruchom a rzecz zastaw iona pozostaje 
w rekach  dłużnika, a  odbywa się to w ten 
sposób, że um owa zastaw u bądź to w formie 
aktu urzędowego, bądź odpowiednio poświad­
czonego aktu prywatnego, podlega wciągnię­
ciu do rejestru sądowego, a  wierzyciel otrzy­
muje odpowiedni dokument, który może o d ­
stępować w drodze cesji innym .

Gospodarcze zadanie tej instytucji polega 
n a  tem, że umożliwia się kupcowi, fabrykam-

Kronika ekonom iczna.
APIS NWENTARZS ŻYWEGO. Dla wyjaśnie­

nia móź'iwónei' ekarionlówych i wzrrwtu zagosjxi- 
dd.nomainid wlośjiańskiegn, władiB administracyj­
ne ' przenrewad/.ily w całej Polsce spis inwentarza 
żywego, t. j. kond, bydła rogatego, trzody chlew­
nej i owiec. Oceanie główny urząd statystyczny 
podsumu^al cyfrowe wyniki snisu Mamy tedy na 
teranie oalą Poldka: 4,128.221 koni, z czego 57.869 
koni wojslkowych, 8,570.667 krów, 6,391.203 sztuk: 
tready ohlewnej i 1,917.392 owiec.

WojewóGzitiwo 'iuihe'4kit je=t najbogatsze w konie, 
warszawskie i lwowskie w krowy, poznańskie — 
w trzodę chlewną, poledkie zaś w owce.

BEZP BOCIE W ŁODEi ZMIEJSZA SIE- Na 
terenie Państwowego Urzędu pośrednictwa pracy 
w Łodzi z liczby 25 ‘ysiecy zarejesl-owanyyjh 
bez roto olmyoh, korzystało z zasiłków 15 tysięcy 
osób. W samej Łodiza w ubiegłym tygodniu stra- 
rito pracę 308 MÓb, otrzymało z&ś pracę 128£ 
be^mbotnych.

(JLENII- TO WARÓW PO WALORYZACJI CEI 
Mi.nisterstwf skarbu, oraz przemysłu i handfu wy­
dały zarządzenie, ruguliująee oeti teczm.'p ssprawę 
clenia towarów, zwolnionych z dniram JB ub. m, 
od reglamentacji importu, a zgłoszonych do ocle­
nia przed tym terminem.

O ile w wypadkach zgłoszenia do dnia 14 m aT - 
ca 1928 r. włącznie towarów, objętych w tym 
czarne .zakhzem przyw'0"3u, a po tym terminie wol­
nych od zaikaiziu w myć' rozporządzeni a Rady mi- 
ntatrów z dinie 16 lutego 1928 r„ strony nie przed- 
slewiają wymaganych zaświadczeń na prawo przy­
wozu, mogą być takie towary, na d idatlkowy pi 
seim wmi^ek st"on, .toiprawiioine według prae 
pisów reglaimenfacyijnyah i stawelK celnych, obo­
wiązujących od dnia 16 marca 1928 r. Datę złoże­
nia wspomniianeieo dodatkowego nisemnego wnio- 
sfci- uważa się za dzień wmiesienia deklaracji do 
odprawy celnej.

JEZDOfeREDNlA TARYFA KOLEJOWA POL- 
SKA -PORTY ADRIATYCKIE. W ‘ych dniach od­
bywały się w Rzymie narady nad projektem bez- 
jośredn.ej taryfy związkowej pomiędzy stacjami 
P. K. F„ wymienionem.' w tylm projekcie, a por­
tami ftdrjaWakiem. Tricstro i Fiume.

Projekt tej ta : ry fv  zawiera, oprócz pnstamoiwień 
regulaminowych i taryfowych, cały szereg taryf, 
zawierających bezpośrednie stawki na przewóz 
główniejszych towarów, będących przedmioran 
obrotu hainriilowego pomiędzy Polską a wymiermo- 
nem,; portami. Bezpośrednie opłaty przewozowe 
wy rażone są w walucie ezesfeosk/wackie; w iednej 
cyfrze za cały pnzehieg.

Zebrani delegaci zarządów kolei uozesta:ezacvch 
w przewozie, t. j. kole polskioh, czeohoetowac 
kich, austrjaćikioh, węgierasioh, jugosłowiańskich 
i wlosKich, doszli zasadniczo do zupełnego poro­
zumienia, wyn-ilkiam którego było pnzyjęcie przed­
łożonego projektu z pewnemu nieznacznemu zmia- 
nam; i uzuDelnieniami, które przeprowadzi ko­
misja urzędnicza, zwołana do 'Wiednia na 16-go 
kwietnia r. b. Omawiana tairyfa wejdzie w żvcie 
z dniem 1 czerwca r. b.

BUKOWE PODKŁAD! KOLEJOWE. Dotychczas 
używane u nas prawie wyłącznie dębowych pod­
kładów kolejowych. \Yob°c tego jednak, że w Pol­
sce sa, znaczne drzewostany bukowa na południu 
i nołudiniu-wschodzie, rozpoczęto próby z podlkła 
dami bukowemi aa koiejaoh. Podkłady te będą 
nasycane. 7agranicą \4 niektórych krajach podkła­
dy ■ bukowe mają już szerokie zastosowanie na 
kolejach.

towi lub rolnikowi, nie posiadającemu możno­
ści uzyskania kredytu bądź hipotecznego, 
bądź osonistego uzyskanie pożyczki pod za­
staw  towaru, dla możności dalszego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa.

Dłużnik niezupełnie dowolnie może rozpo­
rządzać zastaw ioną rzecz, jednakże zbycie 
zastawionej rzeczy jest dopuszczalne, byleby, 
roszczenia w ierzyciela zostały zaspokojone. — 
Dłużnik, który na szkodę w ierzyciela rozm yśl­
nie rzecz zniszczył, roztrw onił lub zastaw ił 
rzecz już raz zastaw ioną, podlega ciężkiej 
«ankcji karnej.

Przedmiot, podlegający zastawowi, może 
być różnoraki, poczynając od surowców, a  
kończąc n a  narzędziach i m aszynach. W za­
stosowaniu tej instytucji do rolnictw a, "za­
mierzone jest ograniczenie zastaw u do pro­
duktów rolnych i  do produktów przem ysłu 
rolnego. Również ograniczony jest . zakres 
wierzycieli upraw nionych do udzielenia po­
życzek pod zasuaw rejestrowy mianowicie bę­
dą nim i kredytowe instytucje państwowe, 
spółdzielnie kredytowe i takie instytucje kre-, 
dytowe, które oznaczy m im 9ter skarbu, nato­
m iast dłużnikiem  mogą być osoby fizyczne i 
praw ne, prowadzące gosnoda-stwo rolne lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe n a  prawie 
własności, dzierżawy, lub użytkowania.

o§o----------
r,0GORSZENIE SYTUACJI W POLSKIM PRZE- 

MY&LF NAFTOWYM. Sytuacja przomyśle naf­
towym poaczas miesiąca marca nie uległa poważ­
niejszym zmianom. Przeciętna prodoikoja ropy na 
dobę w zagłębiu bnrvslawskiem obniżvła s>ię nieco 
w dalszym ciągu. Spadek ten, -mprawdzie dość nie­
znaczny. spowodowany został 'brakiieńi ' większych 
dowierceń w miesiącu mr-cu, co jedynie mogłoby 
skompensować naturalne obniżenie się produkcji- 
w istniejących otvTorach.

Produkcja ropy naltowej w zagłębiu Loryeław- 
skiem wynosiła w miesiącu ubiegłym przeciętnip 
1.450 ton na dobę, co czyni około 45.000 ton na 
miesiąc. Produkcja więc ogólna obniżyła się mniej 
więcej o 2000 ton w porówmamu z proanlkcją 
w styczniu, który bvl pod tym względem najpo- 
mj śln,ejszyim, jak dotąd. W innveh rejomaph n’af- 
towyoh nie są przewidywane większe odchylenia.

Z doirierceń nowych zasługujf na uwagę jedynie 
otwór „Fanto Horodyszcze 1“ w Borysławiu, 
ts którym w dniu 20 marca otrzymano płytki po­
kład ropy w głębokości 283 metrów. Produkcja po­
czątkowa tego otworu wyrosiła przeciętnie od 15 
do 20 ton dziennie.

■Place robotników w ciągu miesiąca marca nie 
uległy zmianie.

Cena rapy w związku z pewnem obniżeniem 
eksp >r-.u ukgia pewnej zniżce.

WOŁYFSKiE TOW. ROLNICZE KREUJE PIERW­
SZĄ SZKOŁĘ CEMEELARSK * W POLSCF 
W dniu 16 b. m. odbędzie się w Łucku uroczvste 
otwaroie pieuwszej szkoły ohirielarskiej, powstałej 
z inicjatywy wolyńsikrego Towarzystwa Rolnicze- 
g.o Kierownikiem tej nowej, jedynej na razie w na- 
ozeim państiw'€ fachowej uczelni będzie p. Bole­
sław Sklattziński toż^nier-agronom, jpden z nie­
licznych specjalistów tej gatęzi, absolwent czeako- 
slowactkiei wyższej szkoły chmielarskiej Założenie 
lachowej uczelni chmielarskiej jest poważnym 
krokiem nainrzód w dziedzinie naszego chmielar- 
stwa. Zakładów fmch niewiiele jest w Eu«npie i na­
w e t  CzeohoslowTfciji, gdzie plantowanie chmielu 
stoi na w-asokim poziomie, posiada tylko trzy 
szkoły chmielanskie. Na rażie projektowany iest 
w siakole łuckiej 11-miesięcziny kurs, po którego 
Ukończeniu obowiązywać będzie uczniów prakt-fha 
roczna na plantacjach. W celach pokazowo-wy- . 
kładowych zostanie założona przy szkole wzoro­
wa plantacja chmielu, prócz tego, uczniowie będą 
korzystać ze znajdującej się w pobliżu chmielar-
9kiej starii doświadczalnej.

SPÓŁDZIELNIA „SPOŁEM ZAKŁADA W CA­
ŁYM KRAJU PIEKARNIE MECHANICZNE Przód 
paru dniami donosiliśmy o otwarciu pierwszej pie­
karni mechaniicznej w Warszawie pnzy uh Chłod­
nej 29, uruchomionej przez wspaniale rozwijającą 
się Warszawską Spółdziotnię Spożywców, a wy­
konanej przez firmę krajową bodowy nowoczes­
nych piekarń mechanicznych „Silesia". Dziś do­
wiadujemy się o nowem posunięciu tego rodzaju, 
które jest znów krokiem naprzód w modernizacji 
i podniesieniu, może najbardziej zacoiamej gałęzi 
naszego przemysłu- jakim jest przemys1 piekarmia- 
ny. Związek Spółdzielni Spożywców Rzłtej P. 
„Społem" zawiair’ umowę z hnmą „Silesia" na 
zm'dolxanizowanie licznych swych piekarń, rozsia­
nych j>c całym krr ju. Iotencją „Społem" przy pod­
pisywaniu umowy zh.orowej z finmą ,-Si'esia" było 
uchronić zrzeszone piekarnie od możliwych strat 
i niepow1 dzeń przy zwiracaniu się każdej z nich 
poezcz< ólme do firm nieodpowiedzialnych.

JLROMNY ZBYT DRZEWA POLSKlEGO DO 
NIEMIEC W ostatnim miesiącu roku zeszłego 
wywieziono z Polski do Niemiec 221.861 ton drze­
wa, z czego na województwa wscnodlme przypada



\
N O W A ’ R E F O R M A

166.877 ton, zachodniie — 51.070, Slą ŝk — 7.920. 
Naijwięc-jj wywieziono drewna okrągłego, bo S8.102 
ton, paipierówtki 05.551, kcipalnialkaw — 26.729, 
iglastego materiału tartego — 27.678.

Z PRZEMYSŁU METALOWEGO. Starania h-ut 
żelaznych o zwyżkę cen żelaza i Wachy napoty­
kały dotychczas na stanowczy opór władz. Obec­
nie zaś — jak mówią w kołach handlowych — 
szanse producentów znacznie się zwiększyły 
i zwyżka cen zapewne nastąpi. Z tego powodu 
hurtownicy robią duże zamówienia, żeby zaopa­
trzyć się w większe zapasy przed podrożeniem. 
Poza tem panuje duże ożywianie w handlu wy­
robami metaloweoni w związku z rozpoczęciem się 
sezonu budowłajnego. Wyroby zagraniczne hurto­
wnicy sprzedają w dalszym ciągu bez zwyżki wa­
loryzacyjnej, mając znaczne zapasy po dawnej ce­
nie. Hurtownicy, handlujący wyrobami lanemi 
i emałjowanemd, są niezadowoleni z nowych wa­
runków, wprowadzonych przez Syndykat fabryk 
tych wyrobów. Zamianował on po jednym swym 
przedstawicielu w kliłlkiu okręgach, u którego 
wszyscy kupcy dhuego okręgu muszą nabywać 
towary. Kupcy z różnych prowincyj twierdzą, że 
jest to dla nich niedogodne.

EKSPORT STOŻKÓW DO KAPELUSZY. Pro­
dukcja stożków do kapelusizy, koncentrująca się 
clownie w okręgu bielsko-bialskim, pracuje w do­
brej konjunktiurze, co ujawnia się w stale rosną­
cym wywozie. W grudniu r. z. wywieziono 1.097 
kg. stożków, w-styczniu r. b. 2.261 kg., w bitym 
r. b. 3.273 kg. Eksport ten kierował się prz-ade- 
wszyistkiiem do Stanów Zjednoczonych A. P. (49.5 
ipoc.j, poza tem zaś do Arnglji, Czechosłowacji 
i  Węgier; coraz poważniejszą rolę gają również 
kraje bałtyckie i Daleki Wschód, Duże ilości stoż­
ków kapeluszowych mogłyby być ulokowane 
W Grecji, do której towar polski dotychczas bez­
pośrednio nie dociera. Informacyj co do lego ryn­
ku udziela państwowy Instytut eksportowy.

WIOSENNE TARGI LIPSKIE. Na tegorocznych 
Targach łapskich wystawcy niemieccy odczuli 
pogorszenie się ogólnej konjunkfcrry krajowej. Ogó­
łem zwiedziło tegoroczne Targi 175.000 osób, pod­
czas gdy zeszłorocznie 163.616 osób. Liczba wy­
stawców wynosiła w tym raku 10.170, z czego 
obcokrajowców 1.108, podczas gdy w roku ubie­
głym ogół wystawców wyrażał się cyfrą 9.258, 
z czego obcokrajowców 655, liczba więc wystaw­
ców zagranicznych handze poważnie wzrosła. Te­
goroczne Targi Lipskie zdołały wykazać swą nie­
słabnącą żywotność. Zahamowany bowiem został 
ataty spadek ilości wystawców. Obszar wystawo­
wy wzrósł z 174.494 mir. kw. w roku Ubiegłym na 
138.00 hitr. bw. w rolku bieżącym.

Ilość zwiedzających Targi z Polsłki wyniosła 
około 1.400 osób, zjawili się również trzej wy­
stawcy, mianowicie .-Pacyików", „Zygmunt-Alina" 
f Targi Wschodnie. Firma „Pacyików" stała hie- 
rze udział w Targach Lipskich, konkurując tam 
skutecznie z podobnemi przedsiębiorstwami ofcce- 
mi. Wśród Polaków, zwiedzających Targi, więk­
szość sanowią kupcy poszukujący źródeł zakupu, 
oraz oaoby kierowane chęcią zapoznania się z no- 
wemi towarami, konstrukcjami etc.

Z e  s p o r i u .
OGÓLNO-POLSKI BIEG SZTAFETOWI 

|r \  CRACOVII. ■> <■ * > ''
W  drugim dniu  Św iąt W ielkanocnych' od­

był się  doroczny bieg sztafetow y Cracovii, k tó­
ry  zgromadził n a  starcie A. Z. S. warszaw ski 
i  krakowski, Legię i Cracoyię.

Bieg ze sta rtu  do m ety prowadził A .  Z .  S .  
w składzie: Malanowski, Kostrzeweki, Dąb­
rowski, Jaworski i Trojanowski i rw y  ciężył
0 20 mtr. przed Cracovią. Trzeci A. Z. S. K ra­
ków o dalsze 30 m tr., c-zwarta Legja.

W pierw szym  etapie biegu (1200) doskona­
ły  Malanowski odstaw ia Karczewskiego (A. 
Z. S. Kraików) o dobre 70 m tr. N a drugim 
etapie (800) Lubaczewski (Gracovia) wycho­
dzi na II-gie miejsce. N a trzecim  etapie (800) 
Rechowicz (Cracovia) dochodzi naw et częścio­
w o A. Z. S. (Dąbrowski). Na czw artym  eta­
pie (1200) Motyka (A. Z. S. Kraików), idący 
doskonale zm niejsza stracone m etry  mimo, że 
za  przeciwników m iał Jaworskiego (A. Z. S.)
1 Drozdowskiego (Gracovia). W reszcie Irw it 
(Cracovia) zm niejsza w  dalszym ciągu odstęp 
od zwycięskiej drużyny.

NIEZWYKŁE REGATY W HISZPANJL
H iszpańskie sfery żeglarskie 1 wioślarskie 

■zostały niedaw no zaalarm ow ane przygotowa­
n iam i am erykańskich potentatów  dolarowych 
do w ielkich regat m orskich yachtów.

Do tego transoceanicznego ra idu  staje kfi­
ku nasili najbardziej znanych milionerów „No­
wego Św iata". Maja oni n a  swoich yachtach 
przebyć ocean A tlantycki, kierując się do Sen- 
łanderu.

Regaty odbędą się pod protektora tem Jcróta 
hiszpańskiego, nieubłaganego inkw izytora pół­
w yspu pirenejskiego.

Regaty te zostaną zorganizowana po woj­
nie po raz pierwszy.

Rrzed w ojną odbyły się jeden raz. Yachty 
o wieilkim tonażu opuszczą port New-Yorku 
dn. 7 lipca. Mniejsze statki w yjadą już dn. 
30 czerw ca, aby przybyć równocześnie ra ­
zem  z wielkiem i do Sentaderu. Ludność tego 
m iasta przygotowuje podobno entuzjastyczne 
przyjęcie „sportowcom" am erykańskim , gdyż 
w  zawodach m ają wziąć udział tylko ci milio­
nerzy, k tórzy „pracują w 9parcie" czynnie już 
od w ielu lait.

Podczas przybycia eskadry yacbtów , na ta ­
rasie pałacu  królewskiego w  Sentaderze ocze­
kiw ać będzie n a  przyjęcie gości ca ła  rodzina 
królew ska w komplecie, a okręty hiszpańskie 
przyw itają Amerykanów salw am i arm atniem i.

Jak  widzimy z tego programu przyjęcia „de­
m okratycznym " milionerom am erykańskim  u- 
■śmiecha się cerem oniał królewskiego przyję­
cia w steroryzowanej iprzez Alfonsa XIII „egzo­
tycznej" Hiszpanji.

ZAWODY LIGOWE W NAJBLIŻSZĄ NIE- 
DZIELĘ.

W najbliższą niedzielę odbędą, się n as tę ­
pujące mocze piłkarsko o m istrzostwo w Lidze:

Ruch—Polonia, Turyści— W arta, Cracovia— 
Śląsk, Czarni—JFC, Legja—Pogoń, T. K. S.— 
Wisła. Pierwsze wym ienione są te drużyny, 
na czyjem boisku odbędą się spotkania.

o§o----------

Kronika sportowa.
Kraków. Dragi kurs olimpijski rozpoczął się w 

Krakowie 11 bm. pod kierownictwem trenera Khim 
berga. W kursie mają wziąć udział następujący 
zawodnicy: Baran Józef, Bieniakowski, Foryś, Fry- 
szczyn, Gilewski, Halicki, Ileljagz, Jaworski, Ka- 
sperkiewicz, Kostnzewski, Malanowski, Meyro, No­
wak, Nowosielski, SmakuLsk.i, Wieczorek i Urba­
niak; nie mogą przybyć z powodu nieotrzymania 
urlopu Adamczak, Dobrowolski, Rzepka i Weiss. 
Inni zawodnicy wycofali się z kursu sami, lub też 
zostali usunięci. .

Font. Spotkamie międzypaństwowe zespołów a- 
ma (orskich Niemiec i Holamdji w Forst (Łużyce) 
zakończyło się porażką ostatniej w slosunjiu 17:13.

Berlin. Na międzynarodowych zawodach na to- 
nze Olimpja triumfował w biegach o nagrodę wiel­
kanocną Francuz Breau przed Savalłem (N.); mecz 
„omnium" wygrał były mistrz świata Kaufmann 
(Szw.) przed mistrzem Niemiec Frickem.

Londyn. Mistrz świata w wioślarstwie Bert Bar­
ry (Anglja) otrzymał wyzwanie do walki od A. 
Brumsa, mistrza Australji, a oczekuje jeszcze wy­
zwania od majora Godselła, jako rewanżu za po­
konanie Gwdsella podczas świąt Bożego Narodze­
nia w r. ub. w Vancouver.

Najprawdopodobniej Barry obierze sobie za te 
ren walki płaszczyznę wodną od Pułney do Mort- 
lake, na którym to terenie już od 9 łat nie odby. 
wały się zawody o mistrzostwo, . t. j. od czasu, 
gdy pokonamy tam został wtuj obecnego mistrza 
świata/ Ernest Barry, również były mistrz świa­
ta w wioślarstwie.

L ondyn. Karol Koźeluh, tennlsisla czeski, zaan­
gażowany jako trener do Arnglji, dal lekcję poka­
zową gry w tennisa w Ali England Clubie. Już po 
pierwszym dniu działalności Kożałuha w Amglji, 
prasa zapowiada, że forma angielskich tennisistów 
powinna się wkrótce podnieść znacznie.

ishnienie ferm entu oddechowego i  umożliwiły 
bardziej szczegółowe mikrochemaczne jego 
zbadanie. Tym sposobem w ykryto łącznik, 
istniejący pomiędzy krw ią a komórkam i orga­
nizmu-

Leczenie gruźlicy zapomocą inhalacii.
Dyipeikiar sa-nałorjum dla chorych gruźli­

czych w  Passdk (Morawy), d,r Fr. Taitsch, w y­
głosił niedaw no n a  posiedizeniu lekarzy odczyt 
p. t. „Gzy istnieje skuteczny środek przeciw  
gruźlicy i czy ■gmiźiHcę można w yleczyć?", w  
którym  podał w ykrytą przez siebie metodę, iz,a 
pomocą której osiągał nieoczekiwane wyniki, 
Chodzi o 'inhalacje (wdychanie) pewnych 
pnzez siebie skom plikowanych fermentów.

Do jednej części aparatu  inhalacyjnego 
w lew a się m ieszaninę ferm entową, składającą 
aię e przetw orów  óksydaizowych i kaitałozo- 
wych, do drugiej zaś >— rozcizyn wody uitilenło- 
nej. Lecizenie może być podjęte również am ­
bulatoryjnie i  w  m ieszkaniu chorego. Dodaje 
auilor również, że leczenie może być prow a­
dzone na,skórne, o ile kuracji zapomocą wdy- 
chań  stoi n a  przeszkodzie skłonność do krwo­
toków, np. opłucny, gruźlica kości, cierpienia 
jam nosowych i czołowych. Tą drogą udaiwało 
się d r  T. w  ciągu 2 dni usunąć suche zaip. o- 
p-łucny, a  naw et szybkie i  zppeline w ylecze­
nie.

W jednym  przypadku beznadziejnym  z czę­
stymi krwotokam i 1 sta łe postępującą gruźlicą 
płuc, ipod w pływ em  leczenia metodą d r T. zn i­
knęły w  ciągu dni 14 nieityłko wszystkie, ob­
jaw y subjektyw ne 1 obiektywne, ale chory li­
teralnie odrodził się- Pod wpływem  faiscynują- 
cych w prost Bmlam, jakie stiwieTdził dr T- u 
chorego, będącego w  stanie zupełnego w yni­
szczenia organdzimu oraz u bardzo w ielu ta ­
kich chorych, kończąc swoje przemówienie, 
zapytuje sam siebie: „czy m ożna to uw ażać 
za  rozw iązanie problem u leczenia gruźlicy-, 
czy też tylko za  jakieś fata m argana

Odkrycie fermentu oddechowego.
Rrof. dr Otto Wairburg, k tóry  badaniam i 

swem l nad  przem ianą mallerji w komórkach 
rakow ych utorow ał drogę leczeniu nowotwo­
rów  złośliwych, w ykrył łączniie z współpraco­
w nikam i swym i, Naegeleineim i Krebsem, fer­
m ent oddechowy. Czerwony barw nik  krw i — 
hemoglobina ma za zadanie jedynie przetrans- 
portowywainiie tilenu z płuc do poszczególnych 
tkanek. W łaściwym  czynnikiem , um ożliw iają­
cym  w ym ianę gazów pomiędzy krw ią i ko­
m órkam i ustroju naszego jest ferm ent odde­
chowy.

Ferm ent rzeczony pośredniczy w  reakcji 
chem icznej pomiędzy tlenem  i komórką i 
sprzyja w ydalaniu  do krw i kw asu węglowego. 
Ferm ent oddechowy nie jest identyczny z 
czerwonym  barw nikiem  krw i, który żadnych 
w łasności ferm entacyjnych nie ujaw nia, acz­
kolwiek posiada pewne zbliżone do barw nika 
w łasności: jest w rażliw y n a  św iatło i reaguje 
w odwrotnym kierunku n a  gazy oddechowe. 
Istnieje też ca ły  szereg ustalonych różnic ilo­
ściowych \ jakościowych pomiędzy barw n i­
kiem krwi a ferm entem  oddechowym. Ten o- 
s ta tn i jest np. o 1(1.D00 razy  w rażliw szy na 
światło, niż hemoglobina.

Prace prof. Warburga u sta liły  bezwzględne

Nowoczesna różdżka 
czarnoksięska.

Powoli ziszczają się w  sposób rzeczowy 
5 naukowy rozm aite przesądy średniowieczne, 
będące dotychczas jedynie bairwinemi akcesjo- 
raii baśni i legend- W iedza doszła już do spo­
sobu w yrabian ia złota na drodze chem icz­
ne; — to niespełnione dotychczas „pium desi- 
derkun" blajkało się przez tyle stuleci po labo­
ratoriach uczonych i magików —  w ynalezio­
ny je-st również eliksir młodości pod postacią 
małpich gruczołów, dochodzi nas glos z oddaili 
i głos z zaświatów, jeszcze trochę w ytrw ało­
ści, a będziemy mogli porozumiewać się z są­
siadam i p lanetarnym i. Obecnie nowy, bardzo 
pożyteczny w ynalazek sta ra  się w  sposób 
pozytywny wydrzeć ziemi skarby ukrytte. 
Jest nim  „różdżka czarnoksięska", przyrząd 
elektryczny, służący do badania metaili, znaj­
dujących się pod pow ierzchnią ziemi.

Twórcą tej nowoczesnej różdżki jest inży­
nier szwedzki, Lundbeug. którego w ynalazek 
dał doskonałe rezultaty  w  jego ojczyźnie. 
Dzięki przyrządowi Lundberga, odkryto I w y­
mierzono olbrzym ie pokłady rud  metailowych, 
co znacznie powiększyło skandynaw skie bo­
gactwo.

Rozgłos Lundberga doszedł do Stanów Zje­
dnoczonych, gdzie natychm iast kilku boga­
tych Amerykanów postarało się o pozyskanie 
w ynalazcy celem zbadania zapomocą jego a- 
paratu  obszarów Stanów, K anady i Ameryki 
południowej. Jak  było do przewidzenia, czar­
noksięska różdżka Lundberga oddała nieoce­
nione korzyści. Dotychczas w ykryto -pokłady 
rud metalowych w artości 300 mitjonów do­
larów.

Lundlberg objechał w  celach naukowych i 
przem ysłow ych ca ły  praw ie Nowy Świat, 
wśród niesłychanie aw anturniczych przeżyć 
i przygód, spisanie których dałoby tak  star­
szym, jak i m łodzieży niesłychanie emocjonu­
jącą llekłurę. Był w  stanie Illinois, w  Nowym 
Meksyku, w  Ka-lifornji, zbadał ca łą  dolinę Mis­
sisipi; z krajów  o klim acie tropikalnym  udał 
się do Kanady, gdzie znosił przeciętnie 50° 
mrozu. Nie zrażała go ani rewolucja w  Mek­
syku, an i w ałki dzikich hord Indian , an i b an ­
dyci m eksykańscy i zupełny brak  cyw iliza­
cji. Już przeszło trzy  la ta  trw a ta  wędrówka 
w poszukiwaniu skarbów  podziemnych. W 
stanie Quebec posługiwali się śm iali podróż­
nicy jedynie aeroplanam i jako środkiem ko­
m unikacyjnym  w zimie i łodziam i Indian w 
lecie, gdy rzeki odtajały, -Wszędzie różdżka 
Lundberga daw ała dośkonałe rezu ltaty ; do­
skonałe pracował aparat zw łaszcza n a  lodzie, 
pod którym  odkrywał największe pokłady me­
tali. Nawet w yniki negatywne w  miejscach, 
w  których spodziewano się w ykryć metale, 
uw ażało przedsiębiorstwo jako czysty zysk z 
powodu uniknięcia niepotrzebnej pracy i  s tra ­
ty czasu  1 kosztów.

W ynikiem bezpośrednim podróży Lundber­
ga był olbrzym i w zrost cen akcyj tow arzy­
stw a na terenie, na którym  pojawiał się Lund- 
berg z towarzyszami. Najbogatszych odkryć 
dokonano w  łecie w  r. 1926 w głębi Nowej Fun- 
landji, zw łaszcza w  okolicach zachodnich. 
Przeszukano dzikie Okolice tego niezbadane­
go dotychczas pustkowi-a i odkryto najw ięk­
sze pokłady metali, jakich istnienie kiedykol­
wiek przypuszczano. N atychm iast wszczęte 
roboty kopalniane potwierdziły w  zupełności 
wyniki badań różdżką czarnoksięską L und­
berga. Sam a Nowa Funlandja d a ła  ponad 30 
miljonów dolarów czystego zysku.

Inżynierowie zdołali już opracować plany

całych osiedli 1 szybów górniczych WTaz z  
kolejkami n a  setki kilometrów. Część zam ie­
rzeń zrealizowano już od roku i w krajach  
dotychczas pustynnych wre bujne życie prze* 
myślowe.

Różdżka czarnoksięska oddała również zna^ 
komi-te usługi poszukiwaczom oleji m ineral­
nych. W prawdzie nie można zbadać źródeł 
bezpośrednio, lecz dadzą się stwierdzić for­
macje geologiczne, które zwykle kryją w  so­
bie oleje m ineralne. Od roku bawi w  Teksas 
i Meksyku współpracownik Lundberga, które­
m u chodzi specjalnie o w ykrycie oleju mine­
ralnego.

Im ponujący w ynik badań zapomocą apa­
ra tu  Lundberga powinien wzbudzić zain tere­
sowanie przemysłowców Europy środkowej, 
której ubogim i zubożałym  państwom  przy­
dałby się bardzo napływ  bogactwa, spoczy­
wającego dotychczas bezużytecznie w  łonie 
ziemi.

R ó f t i e  w i a d o m o ś c i .
OSTROŻNIE Z WYROCZNIAMI GRATOLOGICZ- 

NEMI. Pewien daiennilk amerykański, pragnąc 
sprawdzić wartość grafologji, dal do określenia 
słynnemu specjaliście nowojorskiemu listy kilku 
prezydentów Stanów Zjednoczonych. Uczony gra­
folog — nie przypuszczając przez chwilę jedną* 
jak wysocy dostojnicy byli autorami owych li­
stów — oświadczył kategorycznie, po dokonaniu 
szczegółowej ekspertyzy, że są to charaktery pi­
sma, zdradzające pospolite bardzo umysły, pozba­
wione wszelkich wyższych ideałów i zdolne powo­
dować się najniższemi instynktami... Wielki-^ 
było niezadowolenie doświadczonego „fachowca"* 
gdy dowiedział się, post faotom, że w ten sposób 
zawyrokował o wartości intelektualnej i moralnej 
Mac-Kiinłeya, Roosowelta, Wilsona etc.

CIEKAWY PRZEMYSŁ KOBIECY. Trudno wproś) 
uwierzyć, że w An®lji,-w tym klasycznym krain 
przemysłu maszynowego, wyrabiane są jeszcze do 
dnia dzisiedswrgo gwoździe ręcznie, a, oo ciekaw­
sze, że przemysł ten pozostaje wyłącznie nieomal 
w rękach kobiecych. Ręcznie wyrabiane gwoździe 
fabrykowane są przeważnie na eksport do Ame­
ryki południowej, dila której stale pracuje jedna 
z wyrabiaczelk ich, pani Brettle, zamiosakaJai 
w Lye, w tok zwanej Bladk Counitry. Niewiasta 
ta posiada do wykonania swojego zawodu spe­
cjalną kuźnię, w kiÓTej pomocnicą jej j^st młoda 
jeij siostrzenica, gdyż 66-letnia właścicielka kużnł 
sama praouje ciężko, nie mogłaby jedtnak podołać 
licznym zamówieniom. Zwłaszcza manipulowania 
ręcznemi miechami okazuje się już dla wiekowej 
pracownicy zbyt ciężikiem i dlatego tę część pracy 
wykonywa jej siostrzenica. W Ameryce południo­
wej właściciele wielkich stadnin uważają, że gwoź­
dzie wyrabiane ręcznie, a nie maszynowo, daleko 
są lepsze i trwalsze do podkuwania koni i  dzięki 
temu przeświadczeniu, ręczmy ten przemysł, któ­
ry przed kilkoma pokoleniami wstecz dawał utrzy­
manie wszystkim mieszkańcom Lye, zaprzęgając! 
do pracy tej .przeważnie kobiety i dzieci, dzisiaj 
jeszeie ma tu swoje przedstawicielki. Okazuje się 
boyiiem, że pomimo ciężkiej pracy kowalskiej —< 
kobiety większą mają, aniżeli mężczyźni, zręcz­
ność w rówmomiennem dzieleniu i toczeniu szla- 
bek żelaznych, z których wyrabiane są ręczno 
gwoździe i w zigrahnetn formowaniu ich główek,

MIŁOŚĆ RODZINNA. „The Speatator" przyla- 
cża napis, odkryty na kamieniu nagrobkowym 
cmentarza w Cornwałlis: „Tu spoczywają zwło­
ki Joanny Canthew, urodzonej w Saint Mewan, 
Była ona matką pięciorga dzieci, z których troją 
zmarło, a dwoje pozostało przy życiu. Te dzieci, 
które zeszły z tego śwata, wolały umrzeć z matką, 
aniżeli żyć z ojcem". Czuły ten napis zredagowa. 
ny został wierszem. Chyba nie ojciec był tej poezji 
autorem!

Odpowiedzialny redaktor]
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